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WYCHODZI CODZIENNIE. 


" liezba 14. 


Prze płata wynosi we Lwowie rocznie 19 zły. —półrocznie 

Q złr. — kwartalnie 4 zir. 5U ct. — miesięcznie 

1złr 50 ct. A za i 

Z prae: H = uową w państwie Austrjackiem, rocznie 

2ż „tr - Iroczme 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesiecy, sè złr. | „g 

granicą, do całych Niemiec 


Numer kosztuje I0 ent. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Biur Redakcji „Dziennika Polskiego,“ uliea Jagielloń:ka 
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Ę kon } IR ak kwartalnie 1% marek 5 srg., 
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80h friniehib Fe atwartalnie 20 franków. 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłata © ct. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wa Lwowie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spt., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
A w SC PPT Raczkowski Faubourg 
o ler 5%. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris, EEF 
i ; } od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza, 


Lwów 6. czerwca. 

Pojutrze przystapią wyborcy miasta 
Lwowa do wyboru dwóch posłów do Ra- 
dy państwa. 
" Wyborem tym winni mieszkańcy stó- 
licy zamanifestować swoje przekonania po- 
lityczne, a nie stawać przy urnie jako 
bezmyślne narzędzia terorystów dla odda- 
nia swych głosów na tych kandydatów, 
co achlebiajać żywiołom podkopującym po- 
rządek społeczny, negacją i opozycją bez- 
wzgłędną osłaniają niedostatek kwalifikacji 
do piastowania godności poselskiej. 
Ww*obee przebiegu akcji wyborczej we 
Lwowie wielu poważnych obywateli zebra- 
ło się dnia? wczorajszego na naradę, aby 
niezależnie od Komitetu wyborczego wy- 
należć odpowiedniego kandydata. 
Postanowiono udać się powtórnie do 

dra Ludwika Kubali z usilną prośbą, aby 
przyjął kandydaturę we Lwowie. Pó dłuż” 
szych rokowaniach udało się dra Kubalę 
nakłonić do tego, uczynił on to jednak z 
prawdziwem poświęceniem swych wia- 
snych interesów, zmuszony niemal przez 
swoich przyjacioł i upoważnił redakcje 
dziennika Polskiego i 'Qazetv Narodowej do 
oświadczenia w jego imieniu, że staje ja- 
ko kandydat na posła do Rady państwa 
z miasta Lwowa: 
Zdaje nam się, że nie potrzebujemy 
zastanawiać się bliżej nad pytaniem : kto 
jest Ludwik Kubala? Zna go nietylko 
„kraj, ale i cała Polska. Mąż głębokiej 
nauki, który w swych pismach złożył cały 
zasób swej wiedzy, nie potrzebuje wcale 
zalecenia, a w mowie kandydackiej nie 
mógłby nic takiego powiedzieć, czegoby 
każdy człowiek wykształcony nie wiedział 
s:pism jego. Historyk nie może ukryć 
śwoich przekonań politycznych, a jeżeliby 
je usiłował osłonić, to dzieła jego byłyby 
zbawione barwy ożywczej, nietylko nie 
przeszłyby do potomności, ale zaginęłyby 
wkrótce nawet w pamięci współczesnych. 
Kubala jako historyk trzyma wysoko 
sztandar postępu i nie opuści go także 
wśród walk parlamentarnych. To też z 
zupełnym spokojem możemy w jego ręce 
złożyć mandat stolicy, a lepszego wyboru 
nie moglibyśmy z pewnościa uczynić. _ 
Wzywamy więc wyborów, aby w in- 
ięresie miasta i kraju głosowali jedno- 
myśinie na sędziwego weterana politycz- 
nego dra Franciszka Smoelkę, jako 
tyloletniego swojego posła i jednego z te- 
prezentantów tej polityki, która džis nle- 
tylko wśród. wszystkich Słowian południo- 
wych odniosła zwycięztwo, ale i dia Rzą- 
du austrjackiego stała się niemal myślą 


|= ARR a powtóre na dra Ludwika 


ribale, jako kandydata postępowego 
Kandydatami naszymi są więć: 


dr. Franciszek Smolka i 
dr. Ludwik Kubala. 


Relacja poselska. 


W uzupełnieniu sprawozdania naszego 0 zgr0- 
madzeniu wyborców z okręgu wyborczego wię- 
kszych posiadłości Lwów-Gródek, na ktorem, jak 
to jnż donieśliśmy, jednomyślnie przyjętą została 
kandydatura dotychczasowego pos. Stanisława Sta- 
rzyńskiego, podajemy przemówienie posła A b r a- 
hamowicza, a to z uwagina treść. jego ważną. 


„Raczcie usprawiedliwić mnie panowie— rzekł 
poseł Abrahamowicz — jeżeli jako były i dziś 
ponownie wybrany poseł » innej kurji wyborczej 
staję przed wami, by objawić zapatrywanie moje 
o przeszłych i przyszłych czynnościach do Rady 
państwa; lecz jestem w tem położeniu, że przed 
wyborcami moimi - nie mogłem wypowiedzieć 
w eałości zdania mego w tej mierze, bo mów iłem 
do ludu, który nie dojrzał jeszcze do wysłucha=! 
nia pełnych sprawozdań poselskich, a zatem 
nie zrozumiałby ich. A 

Tymczasem w obec tego co się w kraju dzieje, 
co bywa z mownie wygłaszanem, ba nawet prze- 
chodzi*przez usta byłych posłów, zachodzi isto- 
tna potrzeba, by ci, którzy nie zgadzają się z 
oba głównymi prądami, to jest zupełnego. zado- 
wolenia i bezwzględnej negacji i krysyki, wypo* 
wiadali swe przekonania, gdyż stanowisko pośre+ 
dnie może być w tym razie najbardziej objekty- 
wne iamoże przyczynić się do wyjaśnienia pojęć 
i zdań, które mnie przynajmniej wydają się obe- 
enio niezwykle zamąconemi. 

Z jednej strony skierowane są, usiłowania do 
wykazania, jakoby w składzie Rady państwa, 
jakim był ostatni, niepodobieństwem było zastę- 
pować skutecznie sprawy krajowe ; tak jakbyśmy 
mieli prawo oczekiwać, że obecnie wybierana 
Rada państwa będzie dla nas lepszą, albo jakby 
tajemnicą było to, eo uzyskuły infie kraje, któ- 
rych reprezentanci w tem sześcioleciu także do 


;prawiey należeli. Z drugiej natomiast strony pod- 


noszą się głosy, wręcz potępiające działalnóść 
sześcioletnią Delegacji naszej, ba, nawet uważają- 
ce miniony okres parlamentarny za wprost zmar- 
nowany! .W obec tych tak oddalonych opinij, a 
stojących rzekłbym na krańcu dwu ostateczności, 
cóż dziwnego, że nie wiemy, czy mamy płakać 
lab cieszyć się i cóż dziwnego, że nastąpił za- 
męt pojęć wyradzający obok głośnych skarg ii 
często nieusprawiedliwionych narzekań, ocenianie 
drobnych zdobyczy słowami wielkiego tryamfu i 
cóż dziwnego, że z pośród obu tych ścierają*ych 
się ostateczności, wyrasta i co raz szerszą staje 
się apatja | 

Gheąe ocenić działalność ostatniej Rady pań- 
stwa ze stanowiska interesów kraju naszego: na- 
leży to uczynić przedewszystkiem przez porówna- 
nie z bezpośrednią jej poprzedniczką. 

Otóż w przedostatniej Radzie państwa, je- 
dynie dzięki opiece i łasce, jaką kraj nasz do- 
znaja ze strony cesarza nieutraciliśmy dawnych 
naszych zdobyczy. W ostatniej jakkolwiek nie 
zyskaliśmy wiele, zawsze.jednak nie przeszła ona 
bez pewnych i znaczących korzyści dla kraju na- 
szego. 

Przypomnijeie sobie panowie tylko stan 
sprawy regulacji podutku gruntowego, prawie już 
dokonanej, której rezultatem miało być podnie- 
sienie podatku gruntowego w Galicji o zwyż dwa 
miljony złr., a które to podwyższenie dzięki nie 
szczególnej opiece obecnego ministra Skarbu, leez 
jedynie prostej. sprawiedliwości, zeszło do 
900.000 złr. 

Wspominam o tem, bo pracując w katastrze 
przez dłuższe lata, widziałem co grozi krajowi, 
że blizkiem już om był legalnej konfiskaty 
40,000.000 złr. z swego majatku i dobra narodo- 
wego, bo przecież jasną jest rzeczą, że podwyż- 
szenie podatku gruntowego o 2000.000 złr. ro- 
cznie — równa się utracie 40,000.000 złr. ma- 
jatku, nie należy przeto zapominać o tem, a zwła- 
szeza krajowi ściśle rolniczemu! Nastąpiła refor- 
ma ustawy o podatku domowym, a kraj mimo 
zapędów dawniejszych Rządów i cał go stronni- 
ctwa lewicy, wyszedł z nej o tyle obronną ręką 
— o ile przy olbrzymich podatka.h bezpośrednich 
w Austrji było to możliwem. 

Faktem jest, że podatek tən o ile dotyczy 
najuboższych włościan raczej zniżył się, niż pod- 
niósł. 

W ślad zatem idzie budowa kolei Transwer- 
salnej, Lwowsko-Rawskiej, Sokalsko-Jarosławskiej 
i Stryj-Beskid. Nareszcie utworzenie fundnszu 
meljoracyjnego, ustawa o wydobywaniu nafty i 
lubo nader niedostateczna, zawsze jednak zna- 
cznie wyższa coroczna dotacja na budowle wodn» 
w kraju. 

Nie jest więe rzeczą polityczną, uważeć 
okres miniony za zupełnie bezpłodny i zmarno- 
wany bo takie ocenienie spraw przyczynia się do 


t 


rozgoryczenia tych, którzy własnego sądu nie ma- 
ja, co więcej wyrodzi może uprzedzenie, że 
z żądaniami kraju, który nie nie uznaje a wszy- 
stkiemu przeczy, na serjo liczyć się nie można. 

Jeżeli panowie podniosłem dodatnie strony 
minionego sześciolecia, to nie sądźcie, jakobym 
był zeń zadowolony i nie widział jego ujemnych 
stron — jest ich niestety zbyt wiele. 

Rząd obecny przypatrywał się długi czas 
obojętnie temu, jak koleje wysokiemi taryfami 
wyzyskiwały a i dotąd jeszeze nierzadko wy- 
zyskują produkcję krajowa, tamujace jednocześnie 
handel wewnątrz państwa na' korzyść zagra- 
nicznego; on to wniósł j przeprowadził w Ra- 
dzie państwa reformę ustawy ”forzelnianej ze 
szkoda dla rolnictwa i niemal jedynej gałęzi 
przemysłu rolniczego w Galicji — ustawę, która 
zwłaszcza przy odmiennem nieco wykonywaniu 
administracji skarbowej w Węgrżech niż w Au- 
strji, z góry jako szkodłiwa dla nas uznaną była. 

Niemniej wymierzył on zbyt wysoki podatek 
od nafty krajowej, który obbiżony, nie byłby 
uszczuplił znacznie dochodów skarbowych, a sta- 
nowczo podniósł produkcję krajowa. Obok tych 
reform wprowadzone zostały śrofiki egzekucyjne 
przy ściąganiu podatków, które dla ludu naszego 
wiejskiego, ciemnego a ubogiege, są niepospo- 
litym ciężarem. Nadto nie zdawał on sobie sprawy 
z upadku rolnictwa krajowego i przyczyn, które 
do tego upadku wiodą. 

Do niedawna bowiem jeszcze podniesienie 
ceł od zboża w Austrji napotylłało na opór w 
łonie Rządu samego, a jeżeli weszło ono było na 
porządek dzienny Izby, to raczej zasługa w tej 
mierze po stronie Węgier, niż naszej. 

Najsilniejszy jednak zarzut czynię obecnemu 
Rządowi z tego, iż ezęsto działał on jakby w 
myśli zredukowania dzisiejszej większości parla- 
mentarnej, jakby zapominał o tem, że ażeby mo- 
gła dzisiejsza większość wzróść i skutecznie: po- 
pierać Rząd, potrzeba wzmocnić ją z dołu, wzbu 
dzić wiarę w wyborcach, iż posłowie należqey do 
niej, jedyni zdolni są istotnym potrzeborńi zadość 
uczynić. 

Tymczasem jakże się rzeczy miały, oto w o- 
statnim roku sześciołetniego okresu parlamentar- 
nego, prawica zmuszoną była walczyć przeciw 
interesowi duchowieństwa, gdy wdzięczna rola 
obrony jego, przypadła w udziale lewicy; ta sama 
prawica, a pierwszym rzędzie Delegacja nasza, 
znajdywała się w położeniu, że to co dla niej 
przy ugodzie z koleją Półnoena było niemożli- 
wem, stawało się łatwem i wykonalnem dla klu- 
bu Coroniniego. Bo zaj 

Nadto przeprowadzoną nie została ani ustawa 
o opustach podatkowych przy szkodach w zie- 
miopłodach, ani reforma należytości skarbowych, 
majaca znaczne korzyści przynieść włościanom 
naszym, ani nawet tak mała rzecz, jaką jest sól 
dla bydła. i- 

Sprawa regulacji rzek galieyjskich i ngody 
indemnizacyjnej, nie przyszły do skutku nie z 
winy Rządu, ale psjedynczych frakeyj: prawicy ; 
w tej mierze żal nasz do'naszych sojuszników 
a nie Rządu skierować należy. é i 

Pomiędzy zarzutami czynionemi zarówno 
Rządowi, jako też prawicy i Delegacji naszej, 
najsilniejszym wydaje Się zarzut, iż nie została 
rozszerzoną sntonomja krajów koronnych. 

Zarzut ten byłby rzeczywiście ciężkim, gdyby 
prawica rozporządzału była większością potrzebną 
do zmiany ustaw zasadniczych, gdyby nie oko- 
liczność, że znaczna część NSejmów austrjackich 
miała i ma jeszcze przewagę centralistyczną, i 
gdyby nie to, że dostatecznej inicjatywy w tej 
mierze nie wydały z siebie Sejmy, a już w 
pierwszym rzędzie nasz Sejm. 

Pozwólcie jednak panowie, bym co do roz- 
szerzenia autonomji krajowej a zwłaszcza admi- 
nistracji autonomicznej, wypowiedział zdanie 
moje, odosobnione ale płynące z głębi przekonań. 

Oto zdaniem mojem, jak długo ustawy za- 
sadnicze nie będą mogły być zmienione, a na 
co przy stosunkach austrjackich i antagonizmie 
politycznym i narodowym nie zanosi się tak 
prędko,— rozszerzenie administracji autonomi- 
cznej za pomocą ustawodawstwa krajowego tak 
długo będzie nader trudnem a często i niemo- 
żliwem, jak długo istnieć obecny system podat- 
kowy. 
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Wiadomo panom. że podatki bezpośrednie 
w Austrji a w szezegúólnośei gruntowy i domo- 
wy są najwyższe, jakie gdziekolwiek istnieją. 
Otóż na tych to podatkaci najwyższych oparto 
u nas wszystkie dochody krajowe, powiatowe, 
a nawet i gminne. Rozszerzenie autonomicznej 
administracji pociąga za sobą wzrost wydatków, 
zatem podwyższenie dodatków. Z ta trudnością 
liczył się każdocześnie Sejm nasz Irzy ustawie 
drogowej, i przy każdej nowacji ustuwodawczej 
liczyć się musi. Chcąc więc w granicach ustawo- 
dawstwa krajowego dążyć do rozszerzenia i wzmo- 
enienia autonomji, potrzeba zdaniem mojem roz- 
począć od wyszukania nowych źródeł dochodów, 
a wślad zatem i od reformy podatkowej — ina- 
czej w tej sprawie nie wyjdziemy z ciasnych 
granie życzeń i Żądań. 

Wypada mi jeszcze słów parę powiedzieć o 
Kole polskiem. 

Uporczywie utrzymuje się mniemanie, jako- 
by w Kole polskiem istniały były dwa stronni- 
ctwa, zatem stała większość i mniejszość. Zda- 
nie to jest błędnem; w Kole polskiem bowiem 
ani były ani życzyć by sobie można, by kiedy- 
kolwiek istniały dwa odrębne stronnietwa a cho- 
ciażby tylko stała mniejszość. O ile mnie wia- 
domo, jako byłemu członkowi Koła, przy każdej 
niemal sprawie zmieniała się każdoczesna wię- 
kszość lubjna mniejszość. Prawda, że zdarzało się 
często, iż ową mniejszość lub większość składali 
dziwnym zbiegiem okoliczności, posłowie do 
jednego lub drugiego klubu sejmowego należący ; 
lecz była to w każdym razie większość lub mniej- 
szość stworzona wspólnością i jednością przeko- 
nań, nigdy zaś względami odrębności stron- 
nuctwa. 

Zresztą co do głównych eelów polityki dele- 
gacyjnej istniała zawsze najpełniejsza zgodność, 
a jeżeli występowały różnice w zdaniach, to wy- 
rażały się one jedynie w tem, że jedni, a tych 
było więcej. uważali za stosewne popierać Rząd 
bezwzględnie, zatem w każdej sprawie; podczas 
gdy drudzy poparcie to usiłowali uczynić zawi- 
słem od wzajemnych ustępstw i poprzedniego 
porozumienia, a to zanim odnośne sprawy wejdą 
dla ostatecznego załatwienia do Izby — i zanim 
pierwotny ich charakter nie zmieni się na ści- 
śle polityczny. Stali oni zatem na stanowisku 
warunkowego, lecz niemniej statecznego popar- 
cia! Nadto wyrażały się różnice w tem jeszcze, 
że kiedy jedni dążyli do tego, iżby o każdej spra- 
wie rozstrzygało Koło, a decyzja jego ściśle była 
wykonywaną, drudzy pozostawiali w tej mierze 
najszersze atrybucje prezesowi Koła. Po za tem 
niedostrzegłem innych zasadniczych różnie w za- 
patrywaniach członków Koła polskiego.“ 

Przechodząc do przyszłości, podnosi mowea, 
iż nowa Radę państwa oczekuja sprawy niepo- 
spolitej doniosłości, dość tu wspomnieć o ukła- 
dzie z Węgrami, odnowienin przywiłeju Bankowi 
austro-węgierskiego. oreformie proaedury cywil- 
nej, o reformie ceł i podatkowej itp. Od pomyśl- 
nęgo lub niekorzystnego załatwienia wszystkich 
tych spraw, zależyć będzie poprawa lub pogor- 
szenie stosunków ekonomicznych i bytn materjal- 
nego w kraju naszym. 


„Omawiając pojedynczo niektóre z tych spraw, 
mniemał mowca, iż reforma podatkowa stać się 
może dopiero wówczas skuteczną, jeżeli podatki 
nazywające się konsumceyjnami, a będące do tad 
ściśle produkcyjnemi, faktycznie niemi będą, zaś 
do dochodów z nieh przypuszczone zostaną i 
kraje koronne; jeżeli dalej, wreformie ceł i uzy- 
ciu dochodów z tej reformy płynacych, pójdziemy 
za przykładem państwa niemieckiego. A tu 
podnosi mowca z naciskiem, iż ma już dziś 
obawy, czy przy reformie ceł zbożowych nie 
zechce Rząd poświęcić produkcję naszą rolniczą 
względom politycznym w obec Rumunji, lub 
chociażby tylko obawom, zdaniem mowcy wręcz 
nieusprawiedliwionym, iż przy wprowadzeniu od- 
powiednich ceł zbożowych od Rumunji, z jej 
strony mogłyby nastapić zarządzenia, przecina- 


jące eksport produkcji przemysłu  austrjackiego 
do tego kraju! 
Mowca zakończył przemówienia swe nastę- 


pująco : 

Ażeby Delegacja nasza mogła spełnić nale- 
życie swe trudne zadania w Radzie państwa, po- 
trzeba przedewszystkiem dwu rzeczy: pierwszej 
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by w całym kraju poczuto się dv obowiazku wy- 
bierać posłów prawdziwie uzdolnionych a chętnych 
do pracy, trzeźwych i spokojnych w sądzie, a 
nie zawisłych albo też apatycznych. W tej 
mierze ciąży obowiązek w pierwszym rzędzie na 
kurji większych posiadłościi miastach naszych — 
z gmin wiejskich zmuszeni bowiem jesteśmy wy- 
bierać nie tych eo najlepsi, lecz tych co w da- 
nych okolicznościach tą najmożliwsi. Owe bo- 
wiem często niestety powtarzane zapatrywanie, 
iż obojętną jest rzeczą, kto wybranym będzie, 
gdyż w Radzie państwa nikt nie nie zrobi, ró- 
wna się zupełnej ignorancji lub nihilizmowi po- 
litycznemu! Jakto więc uzdolnienie mające swą 
wartość w każdym zawodzie, w jednej Radzie 
państwa miałoby być bez znaczenia ? 

Drugą niepospolicie ważną jest rzecza, iżby 
K ło polskie miało każdocześnie ułożony plan 
kampanji i program prae chociażby na każdo- 
roczną sesję parlamentarną. 

„Może się mylę, lecz zdaje mi się, że plano- 
wi tak'emu kampanji zawdzięczają Czesi nie- 
jedną zdobycz, a chociażby to, że kiedy w Pra- 
dze z założ-niem Uniwersytetu czeskiego, przy- 
stąpiono zaraz a nawet w sposób dosyć goraczko- 
wy do urządzenia przy tym Uniwersytecie wy- 
działu medycznego — pomimo że istniał już 
tam taki wydział przy Uniwersytecie niemieckim, 
nasze żądania w tej mierze od lat 8 powtarzane, 
dotąd pozowstały bez skutku. 


Wybory do Rady państwa. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
i Szanowna Redakcio! 

Powziąwszy z dzienników wiadomość o u- 
chwale Komitetu centralnego, polecającej moją 
kandydaturę do Rady państwa z większych po- 
siadłości, mam zaszczyt oświadczyć, że kandyda- 
tury mojej nigdzie nie stawiałem, i że w ogóle 
o mandat do Rady państwa ubiegać się nie mam 
zamiaru. 

Z wyrazem itd. 

Juljan Bochyński; 
radca wyższego Sądu krajowego. 


„ Izba handlowa lwowska zebrała się wczoraj 
wieczorem na poufne posiedzenie ; celem narady 
nad wyborem posła do Rady państwa. Zgłosiło 
się aż jedenastu kandydatów. Przy balotowaniu 
utrzymali się: Biliński (8 tylko głosami), B o- 
dyński, Gottlieb, Groman, Horowitz, 
Mochnacki i Walichiewiez. Następnie 
wybrano komisję z 7 członków, która zastanowi- 
wszy się nad ksndydatami, w poniedziałek przed- 
łożyć ma Izbie swój referat. Do komisji weszli: 
Baczewski, Epstein, Mikolasch, Ruker, Schayer, 
Simon i Świsterski. 

Zgłosił też telegraficznie kandydaturę swoja 
były poseł drohobycki Mieses z Wiednia. Izba 


przeszła jednak nad tym kandydatem do porządku 
dziennego. 


W poniedziałek odbędą się w kraju naszym 
wybory z miast, tem samem sprawa wyboru z 
okręgu Stanisławów Tyśmieniea poruszoną zostaje 
dziś po raz ostatni, jako memento dia wyborców. 
Stoi tam przeciwko sobie dwóch kandydatów je- 
den rządowy par excellence, który czynnością 
swoją w poprzedniej Radzie państwa zajął tego 
rodzaju stanowisko, iż mogliby go wybrać po- 
nownie tylko urzędnicy za wskazówką Rządu, 
drugi niezawisły i nietylko postawiony jako taki, 
ale dający też charakterem swoim najzupełniej- 
szą gwarancję, że takim pozostanie. Nie kędzie 
on się starał o Żadne względy, nie majace nic 
wspólnego z dobrem kraju. które dlań jedyną 
pozostanie wskazówką. Pierwszym z nich jest 
Jak wiadomo prof. dr. Biłiński, który po- 
przednim razem wybrany został tylko w braku 
innego kandydata, o którym można było z góry 
przypuszczać, że będzie takim, jakim był w Ra- 
dzie państwa, drugim dr. Zygmunt Mroczkow- 
ski. Wyboreom pozostaje oczywiście wolność gło- 
sowania, ale tej wolności używać nałeży dla do- 
bra kraju, które zdaniem naszem wyborcy mieć 
będą bardziej na względzie, głosując za dr. Mrocz- 
kowskim. 
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(40 
Kronika lwowska. 


(O miebezpieczeństwach bruku lwowskiego. Z wy- 
cieczki do Framcji.*) Studja bulwarowe. Inponu- 
jemy cudzoziemcom. Pomnik Mickiewicza ) 


l Szanowna Redakcjo! Po drodze do Trou- 
„wille wstąpiłem na chwilę do Paryża, bo tak się 
rozpędziłem umykając ze Lwowa, że obawiałem 
się abym w końcu jednym susem nie przesadził 
„Oceanu Atlantyckiego. Prawdę powiedziawszy by- 
„ło czego uciekać, od chwili kiedy stronnictwa 
jaaczęły łapać na ulicy spokojnych ludzi i robić 
„ich kandydatami. Mnie groziło podwójne niebez- 
/pieczeństwo, bo pisząc de omnibus rebus w Dzien- 
niku, a de quibusdam aliis w Gazecie Lwowskiej, 
„mogłem najniewinńiej w świecie wpaść w oko 
„stronniectwu środka albo co gorsza rządowemu — 
‘ja, który stanowię sam jeden najskrajniejszą le- 
wicę, który uważam Łojkę za fałszerza historji, 
"który nie uznaję praw korony węgierskiej do Ha- 
„lieza i Włódzimierza, i który tak dalece ani stoję 

ni stać cheę, że już d%a lata leżę na kanapie! 
utaj czuję się bezpiecznym; wziąłem sobie w 
Grand-Hotel skromny apartamencik w mezzani- 
hie, wszystkiego jeden przedpokój, salonik, sypialnia 


( m Korespondencje tę „z Paryża“ nadesłał nam p. 
kronikarz, nie wiemy jakim sposobem, przez pieszego po- 
| nłańca. Pr, Red, 4 
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i garderoba — ale okna wychodzą na bulwar Ka- 
pucynek i mogę w szlafroku przypatrywać się 
największemu i najruchliwszemu stekowi elegan 
cji w całym świecie. Najczęściej atoli siaduję na 
dole przed kawiarnia de lu Paix, piję ezarną ka- 
wę z kropelka koniaku, jakby w domu, i palę cy- 
gareta nie Z szkaradneg» tytoniu sprzedawanego 
w dystrybucjach rządowy b, ale z wybornego La- 
takie, którego» dostanie'w specjalnym magazynie 
pod ł. 32 przy bulwarze des Italiens. tHrawie za 
bezcen: kilo kosztuje zaledwi= 50 franków ezyli 
24 złr. Zresztą ograniezam się ile móżności 
w wydatkach, ażeby żuowu kiedy w sądzie nie 
powiedziano, że robię szalone interesa z księga- 
rzami m następnie dopusztzam się szalonych zbyt- 
ków. Musiałem atoli koniecznie sprawić sobie dwa 
garnitiry letnie u Dusautoy i nie mogłem wy- 
trzymać, żeby nie zakupić nieeo bronzów u Bar- 
bediennea i Thibauta, jakoteż kilka dywaników 
u Braguenićgo. Nakoniec muszę jeszcze skoczyć 
na tamten brzeg Sekwany do fabryki gobelinów ; 
może się znajdzie co szezególnie ponętnego -— 
w dalszej zaś drodze wstapię do Sóvres i zamó- 
wię serwis, którego rysunek już tak dawno mam 
w mojej tece. Potem zaś zamykam pugilares 
szczelnie i jadę oddychać słonemi wyziewami 
morza i karmić oczy wdziękami nimf, które się 
w niem kapią. Tutaj nie ruszam się prawie wen- 
le; raz tylko zaszedłem na róg hotelu, ażeby się 
przypatrzeć Wielkiej Operze, która nawiasem mó- 
wiąc bankrutuje. Już nawet przyległą ulicę La- 
fayette przezwano „Rue de la Faillite“. W prze- 
ciwnym kierunku t. j. ku zachodowi dotarłem aż 


do ulicy de Capucines, na której rogu stoi tu 
tejszy Bank Hipoteczny, zwany Crédit foncier. 
Gmach jego oprócz wielu innych rzeczy różni się 
od lwowskiego tem, że fundamenta jego nie są 
najnowszą częścią budynku, ale położono je pier- 
wej, a Ściany i dach dobudowano później Wido- 
czuie kredyt hipoteczny w Francji opiera się na 
innych zupełnie zasadach niż w Galiejj. Mówio- 
no mi także, Ż* w żadnej filii zakładu francu- 
skiego samobójstwo nie zwykło gras 'wać epide- 
mieznie. 

Najprzyjemuiejszu strona życia paryskiego 
jest to, że w tej chwili przynajmniej nikt nie 
mówi o polityce. Jeden tylko minister spraw za- 
gramieznych dowiedziawszy się zkąd jestem, 
wypytywał mię ciekawie jak też Lwów znajdzie 
się przy obecnych wyborach. Odpowi=działem 
mu, że u nas przyjęto od pewnego czasu angiel- 
ski system „parowania“ posłów. W Anglji. je- 
żeli poseł należy np. do stronnictwa konserwa- 
tywnego a ma pilny interes wyjechać z Londynu, 
pomimo zbłiżającego się ważnego jakiego głoso- 
wania, to wyszukuje sobie jakiego gentlemana, 
należacego do przeciwnego obozu i podobnie jak 
on przypartego koniecznością wyjazdu. Obydwaj 
daja sobie słowo, że nie będą głosować; żadne 
stronnictwo tedy nie traci > 
W żargonie parlamentarnym nazywa się to: to 
pair (parować się). Podobny rezultat osiąga 
Lwów. wybierając jednago posła rządowego a 
jednego opozycyjnego, aby i wilk był syty i koza 
cała, Pytał mię dalej minister, co poeznie p. 
Niemiczynowski, gdyby upadł w Gródku?  Zape- 


i 
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nic, ani zyskuje. - 


wniłem go, że p. Niemczynowski już dawno ma 


zamiar przystać do inteligencji, i że w rażie po- 
rażki osiądzie w swojem Tusculum na Zófiówce 
i będzie szukał pociechy w słodyczach, jakie daje 
nauka. Prawdopodobnie wykona on przy tej spo- 
sobności dawno powzięty zamiar, i spolszczy 
dzieło Carlyle'a: Sartor Resartus (Krawiec poła- 
tany). Grzeczny Francuz- odparł mi, że świat 
cały a za jego przykładem Francja podziwia nas 
Galicjan, i zazdrości nam naszych wiełkich ludzi. 

W istocie zrobiłem uwagę, że imponujemy 
zagranica niepospolicie. Nawet mnie maluezkie- 
mu udało się zaimponować zaraz na pierwszy m 
wstępie: Wpisując się w księgę przybyłych do 
hotelu nie wiedziałem jak nazwać po francusku 
mój zawód: homme de lettres, Mitórateur, auteur 
itp. wszystko to wydało mi się za szumne i pre- 
tensjonalne. W skromności mojej przetłumaczy- 
łem tedy z paszportu dosłownie wyraz Schrift- 
steller, moseur d'écriture. Cały hotel zbiegł się 
oglądać te wyrazy, i dotychezas wszyscy co mnie 
widzą putrząsają jakoś znacząco głowańii, jak 
gdyby chcieli powiedzieć: widzieliśmy już wiele 
rzeczy, ale takiego posewr d'écxitwre nie widzie- 
liśmy jeszcze. 

Z Połakami, których się tu spotyka, oprócz 
zwykłego tematu „czy będzie wojna, kiedy, i 
kto z kim?” trudno mówić o ezem innem jak o 
konkursie na pomnik Mickiewicza. Niektórzy wy- 
znają zasadę: „Jest tylko jeden Mistrz, a Gorz- 
kowski jest jego największym sekretarzem.* Nie- 
którzy znowu znajdują, że z komitetu, który ma 
pomódz myślom Mistrza przeobrazić się w bronz 


i granit, zaczynają jakoś usuwać się członkowie, 
i że w końcu zostanie może Mistrz sam na sam 
ze »wojemi myślami i z p. Marszałkiem krajowym. 
Nikt nie chce wierzyć, ażeby się znaleźli artyści- 
rzeżbiarze dość pozbawieni wszelkiej miłości 
własnej, którzyby się podjęli wykonania tych 
myśli. W razie największego powodzenia zasługa 
spadnie na Mistrza jako na twórcę pierwotnego 
pomysłu; w razie zaś zgrocholenia się, niemal 
nieuniknionego, cała wina ciężyć będzie na nie- 
zgrabnym „kamieniarzu,* który pomimo wszel- 
kich komentarzy p. Gorzkowskiego nie umiał 
odczuć genialnej idei Matejki i spartaczył ją ha- 
niebnie. 

Przepraszam, że muszę kończyć, ale spieszę 
do hotelu des Ventes, gdzie zagiąłem parol na 
przecudny zegar stołowy z bronzu grubo złoco- 
nego. Istne cacko; najczyściejszy renesans, z 
czasów jeszcze Dagoberta, króla Fianków, poła- 
czony Z gotyką w stylu korynckim — a żądają 
tylko 1000 franków. Boję się, żeby mnie kto nie 
uprzedził. Do widzenia z Szanowną Redakcją. 


slan Lam. 
„ P.S. Proszę polecić “Administracji, ażeby 
mi przysłała 15 złr. zaliczki na lipiec; ale ko- 
niecznie, bo bardzo kuso koło mnie. 


PE 


e 8 a 
| 123 złr. — Przez otwarte okienko wlazł do miesz- 


Dnia 8. t. m. odbędą się wybory z kurji 
miast kraju naszego. ybór pp. Czerkaw- 
skiego, dra Dunajewskiego, Zator- 
skiego i Chrzanowskiego jest zupełnie 
zapewniony. 


Przyjaciele p. Gustawa Roszkowskiego, 
nieuniknionego kandydata w każdym okręgu 
miejskim, jęli się dła zwalezenia kandydatury p. 
Zygmunta Sawczyńskiego środka, zdaniem 
naszem, bardzo nieuczciwego. Oto rozgłaszają, 
że p. Sawczyński jest kandydatem rządowym i 
że Rząd wszelkiemi sposobami popiera jego kan- 
dydaturę. Fałsz ten ani potrafi podkopać tak 
znakomitej kandydatury, ani też nie przysporzy 
ciernia koronie męczeńskiej kandydata przeciwnego. 
Jedynym skutkiem takich fałszywych wieści jest 
osłabienie głosu poważnego dziennikarstwa w 
wypadkach, kiedy Rząd istotnie wywiera pewną 
presję na wyborców, jak te istotnie dzieje się w 
Stanisławowie. W Przemyślu mogą śmiało po- 
wiedzieć, że doniesienia dzienników 0 naduży- 
ciach organów rządowych w Stanisławowie są 
tak samo kłamliwe, jak i hałasy o agitacji rzą- 
dowej w Przemyślu. z 

Powiedzieliśmy już raz, że p. Zygmunt Sa w- 
czyński jest kandydatem stronnietwa środka, 
a wię? na poparcie Rządu wcale liczyć nie może. 
Jeżeli jednak sfery rządowe przenoszą go nad p. 
Roszkowskiego, to się Rządowi wcale nie dziwi- 
my, owszem dziwilibyśmy się wówczas, gdyby wo- 
lał p. Roszkowskiego. mi wa: 

Powiedzieć zaś, że p, Sawczyński jest 
kandydatem rządowym, jest co najmniej śmie- 
sznem. Taki manewr wyborczy obliczony jest 
tylko na słabe umysły celem skaptowania ich dla 
kandydatury p. Roszkowskiego, przyjemnej może 
dla przedmieść lwowskich, ale dla nas — przy- 
znajemy się — bardzo niemiłej. CR 

Dziwna rzecz, że p. Roszkowski nie 
mając najmniejszej szansy utrudnia zawsze wy: 
bór ludzi pożytecznych i pożądanych, a wie do- 
brze, że nieznając jeszcze stosunków kraju 3n1 
też języka niemieckiego, krajowi żadnych usług 
oddać nie może. 


pam GZ 


W Tarnowie, na posiedzeniu Komitetu przed- 
wyborczego we środę otrzymał p. R. Aawadz- 
ki 22 głosy, dr. Ludwik Pietrzy cki 7 głosów, 
dr. Trybuiec 1 gł. Dotychczas nie ma pewno- 
ści, czy Trybulec zrzecze SIĘ kandydatury na 
rzecz dra Pietrzyckiego. P. Zawadzkie- 
go zaproszono do kandydowania. Szanse jego 
znaczne, w najgorszym razie nastąpi wybór ści- 
ślejszy, a wtedy p. Zawadzki z pewnością 
uzyska większość. Ani dr. Trybulee, ani dr. 
Pietrzycki mu nie sprostają. Wyborcy miast 
Tarnowa i Bochni powinniby jednomyślnym wy 
borem prezydenta Zawadzkiego zamanifestować, 
że interes kraju przenoszą ponad interesa party- 
kularne. W ubiegłem sześcioleciu dawał się w 
Delegacji polskiej dotkliwie uczuwać brak zd0l- 
nych jurystów, abyśmy i na tem polu mogli 
utrzymać się na równi z Niemcami. Z tego po- 
wodu postawiono między innemi kandydaturę p. 
Ryszarda Zawadzkiego w okręgu mniejszych 
posiadłości w Tarnowskiem. Skoro tam z ubo- 
lewania godnych powodów upadła, przeto na wy- 
borcach miast Tarnowa i Bochni spoczywa teraz 
obowiązek poruczenia mandatu p. Zawadzkiemu, 
zwłaszcza, że inni kandydaci p. Zawadzkiemu 
w żadnej mierze sprostać Die „mogą. P. Za- 
wadzki należy do klubu środka i już w Sejmie 
złożył dowody nietylko wielkich zdolności, ale i 
Diepospolitych zalet parlamentarnych. 


Z Buczacza piszą do nas: 

„Spokojne nasze miasteczko wciągnięte zosta- 
ło w wir ruchu wyborczego. Słyszeliśmy mowy 
kandydackie rabina Blocha i dra Byka. Opi- 
nja kraju, jak niemniej miasta oświadezyły się 
stanowczo przeciw kandydaturze p. Blocha, a na- 
wet przełożeństwo Zboru izrael. nieprzychylne 
również kandydaturze p. Blocha uprosiło go, by 
w interesie miasta i żydów odstąpił od swej kan- 
dydatury. Śnać wszystkie te objawy nie wielkie 
wywarły wrażenie na p. Blochu; przybył on mi- 
mo to, aby się narzucać wyborcom, to też przy- 
jęcie jakiego doznał, było chłodne i odpowiadało 
w zupełności opinji wyborców, która objawiła się 
w uchwale miejskiego Komitetu; natomiast kan- 
dydata narodowego, dr. Byka przyjęto i żegnano 

od wrażeniem jego mowy kandydackiej bardzo 
serdecznie. 

Nie podobało to się widocznie motłochowi 
żydowskiemu, który w swój sposób mści się za 
takie upośledzenie p. Blocha. Onegdaj dopuścili 
się ci uliczni zwolennicy p. Blocha czynnego gwał 
tu na osobie tutejszego właściciela młyna, obywa- 
tela popierającego narodowa kandydaturę, a w 
synagodze znieważyli czynnie delegata jednego 
z miast wybierających razem z Buczaczem a wy- 
słanego przez zwolenników dra Byka. Oba te fa 
kta są przedmiotem dochodzenia karno-sądowego. 
RE, przejezdny, który w sklepie pewnym wy- 
raził się niepochłebnie o Blochu, musiał się sal- 
wować ucieczką przed mściwymi zwolennikami 
jego. Nie dość na tem, żydzi nasi i teraz ucie- 
kają się do starego swego Środki, sami biją i 
sami „gwałtu“ krzyczą, wysełając codziennie są- 
żniste depesze do ministra Taaffego i namiestni- 
ka z zażaleniami na rzekomy ucisk i ogranicze- 
nie praw wyborczych. 

Jeżeli komu, to jedynie p. staroście należy 
się uznanie za to, iż dotąd nie przyszło do za- 
burzeń, których się obawiano. Od samego po- 
czątku zajął on stanowisko taktowne, oświadcza- 
jąc przewódcom obu EW fa zadaniem je- 
go jest bronić wolności ! 8Wwo00 J. głosowania, i 
Że skarci surowo wszelkiefnadużycia”. 

Tyle korespondent — My 7 bność” strony 
mamy dziś po raz ostatni spop Ri c SĘ 
się do wyborców okręgu Kołomyja” = nii Bow 
by im przypomnieć, jaki cięży na nież o rówią- 
zek, jak ważne mają w tym 
zadanie. Bloch czy Byk? 
wyborcy kołomyjsko-Śniatyńsko-buczaczcj p 
poniedziałek odpowiedź, mają orzec czy repre 
zentantem ich we Wiedniu ma być człowiek, 
który jest dla nas zupełnie obey, którego 
nie z nami ni z krajem nie wiąże, Kto- 
rego kandydaturę, uznała jednomyślnie opi" 
nja kraju i centralnego Komitetu wyborczego 
za nienarodową i niewłaściwa — na którą to 
okoliczność zwracamy szczególną uwagę Żydow- 
skich wyborców pomienionych okręgów z powo- 
du, że w Komitecie tym zasiada dwóch rabinów 
żydowskich — czy też chcę zgodnie z wolą kraju 
mieć reprezentantem człowieka, którego wskazuje 
im najwyższa powaga w sprawach wyborczych — 
Komitet centralny. Wiemy niestety, że perswazja 


dać w 


skutek i że wyborcy tamtejsi głuchymi są czę- 
sto na głos rozsądku. Mimo to sądzimy, że są 
na tyle egoistami iż będą umieli strzedz własnego 
interesu. Idąc wbrew woli Kraju, głosując na 
kandydata, którego kraj nie życzy sobie, szkodzą 
sobie samym i sami będą odpowiedzialni za złe 
skutki podobnego postępowania. W końcu zwra- 
camy się jeszcze do wyborców chrześcjańskich 
wzywając ich, aby nie poszli na lep kilku zašle- 
pionych agitatorów i nie dali się uwieść obietnicom, 
które się nigdy nie ziszczą. Wzywamy ich, by 
się nie usuwali od głosowania, by pomni 
na interes kraju i na honor miasta dali swe 
głosy za kandydatem narodowym. 


Ze Śniatyna donoszą, że agitującemu za Blo- 
chem p. Sygurdowi Wiśniowskiemu, Wy- 
prawiono tam kocią muzykę. Odbyło się też 
Zgromadzenie rękodzielników wszystkich wyznań, 
i postanowiło jak majczynniejszy wziąć udział w 
głosowaniu, aby nie dopuścić kandydatury obco- 
krajowea. 


Brodzka Izba handlowa przedstawiła Komi- 
tetowi centralnemu do zatwierdzenia pięciu kan- 
dydatów, a Komitet centralny nie wdając się w 
ocenę, która z nich byłaby bardziej dla kraju 
pożądaną, orzekł tylko, że żadnemu z przedsta- 
wionych mu kandydatów nic nie ma do zarzuce- 
nia. Komitet stanął przeto w obec wyborów z 
brodzkiej Izby na stanowisku zupełnej bierności, 
mimo, że nie zachodzi bynajmniej tak ścisła ró- 
wność kwalifizacji kandydatów, żeby decyzję o 
ich pierwszeństwie utrudnić mogła. Nad tem 
postępowaniem Komitetu tem bardziej ubolewać 
ya © że w szeregu proponowanych przez 
brodzką Izbę, znajduje się jeden, który miałby 
wszelkie szanse powodzenia i wszelkie- posiada 
zalety, jakich od kandydata Izby handlowej słu- 
sznie wymagać można, Pan dr. Horowitz, któ- 
rego pisząc te słowa, na myśli mamy — jest 
nietylko członkiem jednej z najbardziej szanowa- 
nych i wpływowych rodzin żydowskich, które od 
wieków kraj nasz zamieszkują, nietylko człowie- 
kiem, który administrując znaczny swój majątek, 
miał sposobność poznać ekonomiczne potrzeby 
kraju w wszystkich gałęziach gospodarstwa spo- 
łecznego, nietylko posiada spryt i inteligencję w 
wysokim stopniu, ale — eo rzadko — jest zara- 
zem mężem, Ba którym polegać można. Pan H. 
do niedawna nie brał udziału w życiu publi- 
cznem, ale od pierwszej chwili, kiedy w nie 
wstąpił, zawsze i wszędzie z naciskiem podnosił, 
że żydzi nasi przedewszystkiem  polszczyć się 
winni i tym, co się pracy polszczenia żydów 
podjęli, przy każdej sposobności pomocną podawał 
rękę. Śmiało twierdzić można, że p. H. szcze- 
gólnie w sprawach ekonomicznych i finansowych 
znakomitym byłby nabytkiem dla Koła polskiego. 
W obec tego pozostawiamy własnej Komitetu 
ocenie, czy dobrze postąpił, zajmując chwiejne i 
bezbarwne stanowisko w obec wyborów z Izby, 
która w najgorszem znaczeniu słowa jest han- 
dlową, bo handlującą mandatem. 


Mówiąc we wczorajszym numerze naszego 
pisma œ wyborze w kurji większej posiadłości o- 
kręgów Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Tre mbo- 
wla, wspomnieliśmy o nieznanym dotychczas w 
życiu publicznem kandydacie,* którego popiera 
pewna część tamtejszych wyboreów. Dziś donosi 
jedno z pism miejscowych, że w okręgu tym wy- 
stępuje jako kandydat dr. Żywieki. Poczuwamy 
się tedy do obowiązku zaznaczyć dziś, że pisząc 
wczoraj o nieznanym kandydącie, bynajmniej 
nie mieliśmy na myśli dr. Żywieckiego. 
Kandydatem, o którym mówiliśmy, jest pewien 
obywatel tamtejszego okręgu, który de facto naj- 
mniejszego nie brał dotychczas udziału w życiu 
politycznem. Zatem słowa nasze nie odnosiły się 
wcale do p. Zywiekiego. Mimo to jednak 
obstajemy przy naszem zdaniu o kandydaturze 
hr. Augusta Starzeńskiego, a mianowicie, 
że nie widzimy ani jednego takiego powodu, dla 
którego wyborcy tamtejsi mieliby porzucić do- 
tychczasowego swego posła, który przecie w ca- 
łem tego słowa znaczeniu okazał się godnym po- 
łożonego w nim zaufania. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6. czerwca. 

Wiadomości z dworu. Cesanz udaje się d. 8. 
bm. na dziesięciodniowy pobyt do Bawarji. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Mikołaj Zyblikiewicz wyjechał dzisiaj rano do 
Drohowyża, dla zwidzenia tamtejszego zakładu. 
P. marszałek zabawi w Drohowyżu przez dzień 
dzisiejszy i powróci wieczorem do Lwowa. — Dr. 
Emil Lateiner, został mianowany sekundarju- 
szem przy lwowskim szpitalu powszechnym. — P 
H. Loebl, wiceprezydent Namiestnictwa, wyje- 
chał przedwczoraj ze Lwowa za kilkotygodniowym 
urlopem. — Ks. arcyb. Feliński zamieszkał od 
1. maja w Czerniowcach, gdzie nabył dom w od- 
leglejszej części miasta. Najprzew. arcypasterz pra- 
cuje nad nowem dziełem, które ma wyjść w trzech 
częściach: „Wiara i niewiara w obec Szczęścia 
osobistego, rodzinnego i społecznego.* Część pierw- 
sza oddana już do druku. -— Węgierski minister 
finansów Szapary bawił d. 4. bm. w Wiedniu i 
konferował z ministrem Dunajewski m. 

Nekrologja. Karolina z Zopothów K wiat- 
kiewiezowa, wdowa po ck. starszym radcy Na- 
miestnictwa, zmarła d. 5. bm. we Lwowie, prze- 
żywszy lat 84. — Adam Jasiński, słuchacz 3. 
roku praw na lwowskim Uniwersytecie, zmarł wczo- 
raj w nocy o godz. 11. po długich i ciężkich cier- 
pieniach. Zmarły należał do najpilniejszych aka- 
demików, a nie mając ojca, pracą własną utrzy- 
mywał całą rodzinę. — Władysław Kostkie- 
Wicz, kupiec, zmarł wczoraj we Lwowie, licząc 
lat 28. — Gustaw Kaden, właściciel dóbr ziem- 
skich, obywatel m. Krakowa i emerytowany starszy 
OE komory cłowej, przeżywszy lat 49, zmarł 
po zzótkiej chorobie w swym majątku Grobla w 
powiecie bocheńskim. — O. Maks ymiljan, bo- 
gobojny i świątobliwy kapucyn, Polak, rodem z 
Wąchocka w Królestwie Polskiem, zmarł w kwie- 
tniu br. w Inspruku. 

Kalendarz. Niedziela (7.): Roberta — Wi- 
sława bł. Wschód słońca o godz. 4. min. 7, za- 
chód o godz. 7. min. 50. Poniedziałek (8.): 
Medarda — Wyszosława. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 7, zachód o godz. 7. min. 50. 

Kalendarzyk myśliwski. W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie- 
siąca na ptactwo wodne w ogólności. 

Wycieczka do Rudna która odbędzie się jutro 
(7go bm.) w celu pomnożenia funduszu pensyjnego 
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urzędników galic. i W. Ks. Krakowskiego — wy- 
padnie wybornie jeśli pogoda posłuży. Miejsce uro- 
cze w lasku i upiększenia, które zarząd kąpielowy 
poczynił, obfity program, w nim śpiew i tańce przy 
2 kapelach 9. i 95. pułku piechoty, wreszcie zapo- 
wiedziane ognie sztuczne, itp. rokują tej zabawie 
sukces świetny. Komitet doborowy dołoży wszelkich 
starań, by program w zupełności wyczerpanym został. 

Mianowanie. Włodzimierz Kóvess, Lwo- 
wianin, auskultant sądowy w Cyle (Styrja), został 
mianowany adjunktem we Franz. 

W sprawie kandydatów nauczycielskich. Kra- 
jowa Rada szkolna wystosowała następujący okól- 
nik do wszystkich okręgowych Rad szkolnych i do 
Dyrekcyj seminarjów nauczycielskich męskich i 
żeńskich: „JE. p. minister wyznań i oświecenia 
rozporządził reskryptem z dnia 15. kwietnia br., 
ażeby na przyszłość nie przedkładano mu wcale 
podań, żądających zwolnienia kandydatów i kandy- 
datek o posady nauczycielskie w szkołach ludowych 
od wieku, przepisanego ustawami, celem przyjęcia 
do seminarjów nauczycielskich, na kursa dla nau- 
czycielek kobiecych robót ręcznych i zakładów fre- 
blowskich, oraz celem przypuszczenia do egzami- 
nów dojrzałości i kwalifikacyjnych nauczycielskich, 
bądź to do szkół ludowych pospolitych lub wydzia- 
łowych, bądź też na nauczycielki kobiecych robót 
ręcznych i zakładów freblowskich, gdyż przepisy, 
objęte $$. 32. i 41. ustawy szkolnej państwowej, 
a względnie art. VII rozporządzenia ministerjalne- 
go z dnia 8. tzerwca 1883 r., oraz rozporządzeń 
z dnia 1. maja 1871, 26. maja 1874 i 3. czerwca 
1881 nie zezwalają na uwzględnianie podań tego 
rodzaju, zawierających żądania, które sięgają po 
za ograniczenia powołanemi ustawami i rozporzą- 
dzeniami wskazane.“ 

W myśl tego reskryptu zatem wszelkie poda- 
nia w kierunku wskazanym nie będą na przyszłość 
uwzględniane. 

W sprawie karnej p. Henryka Lama przeciw 
p. Władysławowi Gubrynowiczowi o obrazę ho- 
noru z $. 487 ust. karn., odbyła się w środę roz- 
prawa apelacyjna, po której Trybunał zniósł wyrok 
pierwszego sędziego, zasądzający oskarżonego na 
trzytygodniowy areszt i uwolnił p. Gubrynowicza 
od oskarzenia, wychodząc z założenia, że w ni- 
niejszym wypadku nie ma istoty czynu. 

Kraszewski o kolonjach wakacyjnych. W nu- 
merze 7. Bluszczu warszawskiego umieszczony jest 
list z Magdeburga, w którym sędziwy Nestor pol- 
skiej literatury w nader serdeczny sposób wyraża 
się o lwowskiej kolonji wakacyjnej, podając zara- 
zem wiadomość o broszurce, wydanej przez Towa- 
rzystwo pedagogiczne p. t. „Lwowskie kolonje wa- 
kacyjne*. Owoż czcigodny autor „listów z Magde- 
burga* pisze: „Ale wracajmy do książek, od któ- 
rych zaczęliśmy ten list, a tout seigneur, tout hon- 
neur: pierwsze miejsce dobrym uczynkom. Oto 
książeczka mała, sprawozdanie z kolonij wakacyj- 
nych, urządzanych dla młodzieży szkół lwowskich. 
Dzięki opiekuńczej trosce, dzieciątka te mogą od- 
dychać śwłeżem powietrzem wiejskiem. Podobne 
kolonje i wycieczki wakacyjne znaleść można wszę- 
dzie w Niemczech; korzysta z nich młódź nieza- 
można, przez położenie materjalne swych rodziców 
skazana na zamknięcie w murach miasta, niepo- 
siadająca Środków do wychylenia się z nich na 
świat. 

We Lwowie Towarzystwo pedagogiczne i Ko- 
mitet ad hoc wzięły sprawę w ręce i rzecz udała 
się bardzo dobrze. Ponieważ Towarzystwo pedago- 
giczne nie mito do rozporządzenia funduszów nie- 
zbędnych, przeto dobroczynność publiczna, składki, 
ofiary, koncerta, dopomogły do zebrania kapitału 
potrzebnego. Dało się zatem utrzymać dwie ko- 
lonje: jednę dziewczęcą, drugą chłopięcą pod nad- 
zorem delegatów Towarzystwa, a to z jak najlep- 
szym możliwym skutkiem za skromną stosunkowo 
sumkę 300 złr. 

Sprawozdanie, jakie się ukazało, polecamy go- 
rąco wszystkim tym, którzy chcieliby naśladować 
przykład Lwowa. Książeczka jest nietylko naucza- 
jącą, jest też i zajmującą w czytaniu. Memorjał 
p. Jadwigi Zubrzyckiej, pierwszej kierowniczki 
kolonji dziewczęcej, „Życie w kolonji wakacyjnej“ 
p. Kowalówki, i sprawozdanie hygieniczno-medy- 
czne dra Żulińskiego, zmarłego niedawno człowieka 
wielkiej cnoty i użyteczności — zasługują na jak 
największe rozpowszechnienie. 

Nie wątpimy, że kolonje, raz wszedłszy na 
porządek dzienny, staną się stałą instytucją dobro- 
czynności publicznej“. 

Pochlebne to zdanie o kolonjach czcigodnego 
jubilata powinnoby publiczność naszą zachęcić do 
ofiarności na rzecz kolonij wakacyjnych, które w 
tym roku RZ urządzone będą staraniem Towa- 
rzystwa pedagogicznego, zupełnie według programu 
aeszłorocznego. 

Samobójstwo. Roman Loebl, słuchacz Poli- 
techniki, liczący lat 18, syn wice-prezydenta Na- 
miestnictwa, odebrał sobie wczoraj o godzinie */, 
na litą w nocy życie wystrzałem z rewolweru. 
Kula przeszyła mu skroń i ugrzęzła w mózgn. 
Nieszczęśliwy dokonał tego rozpaczliwego czynu 
na ganku, obok własnego mieszkania, przedtem zaś 
przechadzał się ponim prawie godzinę. Powód tego 
targnięcia się na własne życie nieznany. 

Zamach na życie. Wczoraj o godzinie 7mej 
wieczorem w lasku Lonszanówka (Kaiserwald) 
strzelił do siebie dwa razy z rewolweru, Jan Wą- 
gowicz, były właściciel realności, liczący lat 75. 
Jedna kula utkwiła w piersiach, druga zaś prze- 
szyła głowę. Strażnik akcyzowy, który przypatry- 
wał się tej okropnej scenie, chciał się zbliżyć do 
nieszczęśliwego i przeszkodzić mu, Wąsowicz jed- 
nak zobaczywszy, że strażnik idzie do niego, skie- 
rował nań lufę nabitego rewolweru, czem zmusił 
go do odwrotu. Powodem samobójstwa był brak 
środków do życia. Wąsowicz chciał się dostać do 
„Domu ubogich*, ku czemu jako były mieszczanin 
lwowski miał zupełne prawo. Niestety, pomimo 
świadectwa ubóstwa, potwierdzonego przez urząd 
parafialny, komisarjat odnośnej dzielnicy, wreszcie 
przez kilku starszych radnych miasta, którzy o- 
świadczyli, że nie mają nie przeciw przyjęciu go 
do Zakładu — podanie jego odrzucono. Nieszczęśli- 
wego jeszcze żyjącego, odprowadzono, gdyż doróżki 
nie było pod ręką, do szpitala powszechnego. 

Złośliwy brytan. Pies właściciela realności p. 
C. przy ulicy Zamkowej, pokąsał wczoraj przecho- 
dzącą tamtędy Apolonję L., podarłwszy jej nadto 
sukienkę. Możeby pan C. zechciał nałożyć swemu 
ulubieńcowi kaganiec lub też trzymać go w domu 
na uwięzi 9 

Przejechanie. Andruch Kozowyj, gospodarz 
z wsi Mokolan, jadąc wczoraj szybko ulicą „pod 
Dębem*, przejechał 3-letnie dziecko Dawida Eihena 
i uszkodził mu silnie nogę. 

Kradzieże. Do parterowego mieszkania p. Ba- 
zylego P., słuchacza filozofji, mieszkającego przy 
ulicy Piekarskiej 1. 37, dostał się wczorajszej nocy 
jakiś rzezimieszek. Mianowieje otworzył okienko, 
następnie całe okno, a wlazłszy do pokoju, zabrał 
suknie, w których żnajdował pie pugilares z kwotą 
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kania parterowego Michała Michal., przy ulicy 
Cmentarnej 1. 18 nieznany złodziej, a zabrawszy 
leżący na stoliku zegarek, uciekł tą samą drogą. 

Ubicie rabusia. Znany rabnś, złodziej, pod- 
palacz i morderca, na którego głowę nałożoną 
była cena 300 złr., postrach włościan z okolicy 
Krakowa, Filip Baster, zabity został w środę 
przez patrol żandarmerji w Wolicy, pod Krakowem. 
Zbrodniarz ten od lat 20 znany był i karany przez 
rozmaite Sądy. Przed kilku laty zdołał uciec z 
więzienia w Wiśniczu, a ukrywając się pomiędzy 
ładem, taki umiał wywierać teroryzm, iż ukrywa- 
jący z obawy zemsty nie Śmieli zawiadamiać wła- 
dzy o miejscu pobytu, za co wzywani byli do od- 
powiedzialności. We środę również nie łatwa była 
z nim przeprawa. Żandarmi otrzymawszy wiado- 
mość o miejscu jego pobytu, znając z kim mają 
do czynienia wybrali się w liczbie czterech. O 
„wycieczce* tej takie otrzymujemy wiadomości: 
W d. 3. bm. komendant posterunku żandarmerji w 
Zabierzowie Marcin Kowalec wpadł na ślad, że 
Baster ukrywa się w Wolicy. W towarzystwie 
więc 3 żandarmów udał się do domu pod lasem, 
w którym złoczyńca się ukrył, co gdy tenże spo- 
strzegł zbiegł na strych i strzelił do Kowaleca z 
rewolweru, kula drasnęła żandarma w rękę. Przy- 
stawiono drabinę. Baster rzucił najpierw Siecz- 
karnię, a następnie strzelił dwa razy do spinają- 
cego się Kowaleca. Na szczęście jedna kula utkwiła 
w torbie, druga rozerwała książkę notatkową na 
piersiach żandarma. Wtenczas zbrodniarz otrzymał 
strzał w szyję, poczem jak wściekły rzucił widły 
żelazne na Kowaleca, któremi jednak nie trafil. 
Broniąc się następnie żerdzią otrzymał Baster 
drugi strzał także w szyję, w chwili jednak gdy 
mierzył z rewolweru, żandarm powalił go kulą w 
piersi. Zacięta ta walka trwała na strychu blisko 
godzinę. - (N. Ref.) 

Wybryki pokątnych pisarzy. Onegdaj byliśmy 
świadkami wstrętnej sceny, która się odbyła na 
ulicy Jagiellońskiej. Trzech pokątnych pisarzy 
ciągnęło pijanego chłopa do szynkn. Na tyle 
jednak miał on jeszeze przytomności, że wyrwał się 
przemocą krwieżerczym pijawkom chłopskim i dzięki 
pomocy przechodniów zdołał się uwonić z pazurów 
tych istnych... rabusiów. 

Statystyka policyjna. W miesiącu maju aresz- 
towały organa tutejszej policji 861 osób, mianowi- 
cie: za rabunek 1, morderstwo 1, kradzież 184, 
oszustwo 7, sprzeniewierzenie 2, podrzucenie dzie- 
cka 2, obrazę straży 7, żebranie 22, dręczenie 
zwierząt 6; za przekroczenia regulaminu : dla do- 
rożkarzy 40, prostytucji 37, sług 11; za włóczę- 
gostwo 188, za burdy 6, uszkodzenia cielesne 12, 
uszkodzenie cudzej własności 9, publiczne zgorsze- 
nie 1, gwałt publiczny 3, opilstwo 85, nieostrożną 

jazdę 1, za uszkodzenie plantów 1, przystawiono 
do policji ze Sądów po odbytej karze 171, za de- 
zercję 1. 

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 70, do 
Sądu pow. 218, do Magistratu dla zbadania przy- 
należności i do robót przymusowych 67, do wy- 
szupasowania 100, do szpitala 57, policyjnie uka- 
rano 349 osób. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 5. czerwca. 
Skradziono zł. obrączkę, zł. pierścionek z kamykiem 
wart. 16 zł, 2 poduszki, koc i prześcieradło. — 
Zginął panu K. M. 1. 4 ul. Kleinowska pies, sro- 
katej maści ratler, ceniony na 100 zł. —- Zgubiono 
z wozu 20 próżnych worków. 


Kraków 5. czerwca. (Sprawa pomnika. — 
Z pracowni mistrza Matejki. — Wodociągi i bu- 
dowa teatru w Krakowie.) Jak już wam donosi- 
łem, zaprosił mistrz Jan Matejko pp. Rygiera 
u Florencji, Welońskiego z Rzymu i profesora 
Walerego Gadomskiego z Krakowa, aby wypraco- 
wali dokładne modele i projekta według ostatn:ego 
jego szkicu na pomnik A. Mickiewicza. Wszyscy 
ci artyści mieli przybyć do Krakowa z początkiem 
czerwca i prace swe rozpocząć pod naczelnym kie- 
runkiem Matejki. Tymczasem p. Weloński oświad- 
czył listownie, że chętnie podejmuje się pracy, lecz 
w Rzymie, a nie w Krakowie. Sprawa ta ma 
być ostatecznie zadecydowaną przez komisję po- 
mnikową. 

Matejko przerwał pracę około wykończenia 
największego swego obrazu „Dziewica orleańska* 
i zajęty jest od czterech tygodni z wielkim po- 
spiechem nad wykończeniem obrazu śś. Cyryla i 
Metodego, który, jak wiadomo, użyty będzie jako 
sztandar w czasie uroczystości welehradzkiej i by- 
tności tamże pielgrzymów polskich. Dotychczas 
zapisało się do uczestnictwa w pielgrzymce prze- 
szło 100 osób. 

Prace w sekcjach i komisjach naszej Rady 
miejskiej postępują z niezwykłym pospiechem. Za- 
ledwie sprawa gazowa przeszła w stadjum urze- 
czywistnienia, a już krząta się komisja wodocią- 
gowa z przedłożeniem ostatecznych planów i kosz- 
torysow wodociągu reguliekiego. Komisja teatralna 
wystąpiła znów z projektem budowy gmachu tea- 
tralnego, tak zimowego jak letniego, i obiedwie te 
sprawy przyjdą pod obrady Rady miejskiej przed 
rozjechaniem się na ferje letnie. 

Obaj prezydenci Sądu, tj. p. Dargun, prezy- 
dent Sądu krajowego wyższego, i p. Zborowski, 
prezydent Sądu krajowego, opuszczają w połowie 
czerwca Kraków i udają się do miejsce kąpielo- 
wych na przeciąg dwu miesięcy. 4 

Tarnopol 5. czerwca. Pisemny egzamin doj- 
rzałości w tutejszem gimnazjum, rozpocznie się 
dnia 9. bm. 

Czerniowce 4. czerwca. Inżynier wiedeński 
p. Fryderyk Schmidt zamierza zbudować w Czer- 
niowcach tramwaj linowy. Zanim obszerniej po- 
mówimy o tym projekcie, donostmy na razie, iż 
kierunek tramwaju dotychczas nie jest stanowczo 
zdecydowanym ; istnieją bowiem dotychczas trzy 
plany: 1. Od dworca kolei de placu Mącznego, a 
ztąd do placu Austrji tramwaj zwykły. 2. Od 
dworca kolei do placu Austrji i 3. od Prutu do 
ogrodu Miejskiego. Koszta budowy w przybliżeniu 
obliczają -200.000 zł. 

Budowa bukowińskich kolei lokalnych ma się 
rozpocząć w lipcu br. Wiadomość ta nie wydaje 
się nam prawdopodobną. (Gaz. Polska.) 


E O NWN 7 porz p owo Ein 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Sobota: na dochód Te- 
ofili Nowakowskiej, z współudziałem p. Ładnow- 
skiego: „Odetta.“ 

(OB.) Teatr. (Śluby panieńskie). Dżięki panu 
Ładnowskiemu, usłyszeliśmy nareszcie dźwięk słów 
Fredry, które zawsze będą miały czarodziejską moc 
wywoływania szczerego uśmiechu na usta widza. 
Całość przedstawienia wczorajszego wypadła do- 
brze, role kobiece (p. Stachowicz, p. Woleńska i 


.p. Gostyńska) spoczywały w właściwych dłoniach, 


palmę jednak pierwszeństwa przyznajemy p. Kwie- 
cińskiemu, który był idealnie dobrym Gustawem. 
Pan Ładnowski w Albinie dał nam poznać nową 


aaa ZAZNA 


stronę wielkiego swego talentn, a wydobywając ko-. 
mizm z samych tylko szlachetnych i sympatycz- 
nych pierwiastków charakteru Albina, uwolnił się od 
przesady tak łatwej a szkodliwej w tym razie 
Pan Wojdałowicz odegrał rolę Radosta bez zarzutu 
ujawniając przedewszystkiem stronę charakterysty. 
czną, a pan Dębicki, który z dawniejszych jeszcze 
czasów pamięta utwory Fredry, był wybornym w rol 
służącego. 

Koncert kwartetu smyczkowego galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie się jutro (7. bm.) 
w sali Towarzystwa muzycznego (gmach teatralny). 
Program: 1. R. Volkmann. Kwartet smyczkowy 
(e-moll), odegrają pp. Wolfsthal, Słomkowski, Ko- 
złowski. 2. J. Gall. Duet odśpiewają panny P. 
i 8. 3. S. Thalberg. Fantazja na temat z opery 
„Sonambula,* odegra panna J. Macierzyńska. 4. a) 
F. Schubert, „Ostatnia nadzieja;* b) Ch. Gounod, 
„Serenada,“ odśpiewa p. St. Cetwiński. 5. W. A. 
Mozart. Kwintet smyczkowy (g-moll), odegrają PP. 
Wolfsthal, Słomkowski, Kozłowski, Schwabl, M. 
6. R. Schumann. Pieśń weselna z „Raj i Peri,* 
odśpiewa chór damski. Początek z uderzeniem go- 
dziny pół do 1. w południe. 
CŘ U O a A 

Ruch stowarzyszeń. 

Walne Zgromadzenie członków galicyjsk. To- 
warzystwa ochrony zwierząt odbędzie Sic s0- 
botę dnia 13. czerwca br. o godzinie 6. wieczorem 
w e. k. gimnazjum Franciszka Józefa. Dla powzię- 
cia ważnych uchwał uprasza Wydział o liczne ze- 
branie. Dla gości wstęp wolny. 
| O | 


LJ e 
Z izby sądowej. 
i Tarnòw 5. czerwca. 
(Niesprawiedliwy wyrok śmierci). 

W roku 1867 zmarła w Radgoszczy (powiat 
Dąbrowa) Katarzyna Sroczyna, właścicielka nie- 
wielkiej zagrody, pozostawiając dwuletnią córeczkę 
Kasię, na którą też zagroda ta w spadku po matce 
przypadła. Wdowiec Ignacy Sroka, ożenił się po- 
wtórnie z wdową Marjanną Galusową i objął za- 
rząd tego majątku. Wkrótce potem zasądzony z0- 
stał za zbrodnię skrytobójczego morderstwa i zmarł 
w więzieniu w r. 1875, poczem pozostała po nim 
wdowa poślubiła Jana Gawedę, który też objął za- 
rząd owej zagrody, będącej własnością małoletniej 
Katarzyny Sroczanki. Na Jana Gawędę przypa- 
dała wprawdzie w spadku po zmarłym ojcu. inna | 
zagroda, tę jednak posiadała matka jego, zamężna 
powtórnie za Franciszkiem Galusem. 

Jak tam Jan Gawęda się wywiązywał ze swo- 
jego obowiązku utrzymywania małoletniej Kata- 
rzyny Sroczanki, właścicielki owego gruntu, tego” 
na pewne nie wiemy, bo zeznania świadków były 
w tym kierunku różne, Faktem jest jednak, że na 
wiosnę roku 1881 Katarzyna Sroczanka znikła bez. 
śladu i nikt z mieszkańców Radgoszczy nie był 
w stanie dać wyjaśnienia, co się z nią stało. 

Zniknięcie tej dziewczyny naprowadsziło na 
myśl, że zapewne Jan ławęda, chcąc się utrzy- 
mać przy jej gruncie, zgładził ją ze świata. 

Wkrótce znów wynurzyła się druga pogłoska, 
mianowicie, że Agnieszka Sroczanka (13-lefnia 
przyrodnia siostra Katarzyny) zwierzyła się przed 
14-letnią Jadwigą Baran, iż była naocznym świad- 
kiem zamordowania Kasi przez Jana Gawędę £ 
Franciszka Galusa. 

Sprawę tę wziął w-swoje ręce żandarm Mar 
cin Prus, i —- jak wyraża się akt oskarżenia — 
„przy pomocy jego energicznych dochodzeń“, do- 
szło do tego, że przeciw Janowi Gawędzie i Fran- 
ciszkowi (łalusowi wniesiony został z poezątkiem 
roku 1884 akt oskarżenia o zbrodnię skrytobój- 
czego morderstwa. popełnionego przez obudwu na 
Katarzynie Sroczanee w r. 1881. Oskarżenie to 
uzasadniono następującemi poszlakami: Jadwig 
Baran zeznała przed żandarmem Prusem i w Są- 
dzie, że Agnieszka Sroczanka opowiadała jej, iż 
była obecną, jak Jan Gawęda i Franciszek Galus 
zabijali Katarzynę Sroczankę. Agnieszka Sroczan 
ka wezwana do Sądu oświadczyła wprawdzie, 
nie zeznawać nie będzie, do czego jej prawo, ja 
krewnej oskarżonych przysłużało — żandarm Jó- 
zef Prus zeznał jednak pod przysięgą, jako prze: 
niego słuchana, opowiedziała mu, że pewnego wie 
czora Jan Gawęda kazał jej i Katarzynie położyć 
się wcześniej spać, żonę wysłał po wódkę, wyszedł 
następnie z domu i po chwili powrócił z Francisz 
kiem Głalusem, który niósł siekierę. Jan Gawęda 
zbliżył się do nich i uderzył spiącą Katarzynę 
obuchem siekiery w czoło, poczem obaj ściągnę 
ją na ziemię i bili dalej, aż przekonawszy się, ż 
nie żyje, wynieśli ją na pole. Zeznał dalej žan 
darm Prus, że przyaresztowany przez niego Jan 
Gawęda rozmyślnie i dobrowolnie, bez żadnej z je 
go strony presji, przyznał się do popełnienia teg 
morderstwa, przyczem tylko dodał, iż popełnił 
z namowy Franciszka Głalusa. Twierdził również, 
że zwłoki zamordowanej wyniósł był wraz z Galu 
sem w pole, gdzie zakopali je obaj pod wierzbami 
w miejscu żandarmowi wskazanem. Klucznik wię 
zienny zeznał również pod przysięgą, że Jan Ga 
węda przyprowadzony przeż żandarma Prusa 
więzienia, wezwany przez tegoż, złożył to san 
przyznanie w jego obecności. Zeznał wreszcie żan 
darm Prus, że żona Jana Gawędy, wezwana pr. 
niego, również bez żadnej z jego strony presji z 
znała, iż weszła do izby właśnie w tej chwil 
kiedy zabita Katarzyna leżała na ziemi, że jedn 
przestraszona, uciekła niezwłocznie. Wezwana prze 
Sąd, zrzekła się jednak wszelkiego w tej sprawi 
świadectwa, tak samo, jak i Agnieszka Sroczank. 

Jan Gawęda, słuchany w Sądzie kilkanaśc 
razy, wypierał się od początku aż do końca z 
rzuconego mu czynu, twierdząc, iż Katarzyna Sr 
czanka wydaliła się jeno z domu, być może, posz 
w dalszą okolicę na służbę i z pewnością kied 
wróci. Przed żandarmem przyznał się był do z 
mordowania jej tylko dlatego, że go Żandarm b 
i katował i w ten sposób zeznanie na nim wym 
szał. Franciszek Galus tak przed żandarmem ja 
też później przed Sądem wypierał się ciągle 
rzuconego mu czynu i twierdził, że nie wie 0 m 
czem. Poszukiwania w celu odkrycia zwłok 3C8 
rżyny Sroczanki, przedsiębrane kilkakrotnie 1 
wskazanem żandarmowi przez Jana Gawędę mie 
scu i na wielu innych miejscach, nie doprowadz 
do żadnego rezultatu i nie odkryły żadnego ślad 

Na tych momentach oparty akt oskarzen 
stał się prawomocnym i rozprawa główna przeci 
obu oskarzonym odbyła sie przed tarnowskim: T 
bunałem Sądu przysięgłych w dniach 11go i .12 
marca 1884 w obec nader licznie zgromadzon 
publiczności. Przewodniczył rozprawie radca; Są 
krajowego p. Hora, a obrońcą z urzędu dfa © 
oskarzonych ustanowionym był pan dr. Taden 
Gałkiewicz. j 

Stan rzeczy po przeprowadzeniu rozprawy P 
został takim samym, jak się na podstawie <%ezn 
świadków w u śledztwa przesłuchanych b 
stawiał i jak go powyż opisaliśmy. Żona 7 
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' Gawedy i Agnieszka Sroczanka ponieważ już da- 
wniej oświadczyły, że zeznawać w tej sprawie nie 
chcą, nie mogły być do rozprawy głównej wezwane, 
w obec czego, gdy ci dwaj niby naoczni świadko- 
wie czynu znowu odpadli, nie można się było na- 
wet spodziewać, aby sprawa przy rozprawie głó- 
wnej się wyjaśniła. Obaj oskarzeni twierdzili, że 
są niewinni i tłumaczyli się jak poprzednio. Żan- 
darm Prus powtórzył swoje dawniejsze zeznania, 
zapewniając jeszcze raz solennie, że ani na Jana 
Głęwędę, ani na jego żonę, ani na Agnieszkę Sro- 
czjankę nie wywierał żadnej presji, aby ich zmusić 
domprzyznania. Jedynie świadek Franciszek Frą- 
czek podał był, że Jan Gawęda dopiero wtenczas 
przyznał, kiedy mu żandarm wytłumaczył, że 

lata od zabicia dziewczyny minęły, a więc 


[skoro się przyzna, to mu się nie nie stanie i na- 


wet nie będzie uwięziony, przy czem — jak się 


dwom jednostkom, przyniesie dla ogółu tę korzyść, 
że w przyszłości przysięgli będą dokładniej zasta- 
nawiać się w każdym poszczególnym wypadku nad 
wartością przyznania przed żandarmem złożonego, 
a później odwołanego... 


Przegląd polityczny. 


Lwów 6 czerwca. 

Czas krakowski ubolewa mocno, że w Gali- 
cji zachodniej przeszło dwóch posłów przeciw 
woli Komitetu centralnego, i że w Radzie pan- 
stwa pojawi się siermięga (Orzechowski) i Nie- 
miec (hr Hompesch). I my ubolewamy nad każ- 
dym objawem takiego wyłamywania się z pod 
karności narodowej, ale z drugiej strony musimy 
podnieść, że wina cięży na krakowskim Komite- 


DZIENNIK POLSKI. 


pe zaj w wschodniej Rumelji wywołują w o- 
góle wielkie niezadowolenie nad Newą. 

Rada municypalna miasta Hamburga zatwier- 
dziła 112 głosami przeciw 28 wniosek Senatu, do- 
magający się wybudowania ratusza w połączeniu 
z giełdą i przyzwoliła na ten cel fmdusz w kwo- 
cie 5 milionów marek. 

Do dzienników petersburskich telegrafują : 
Lziennik perski Sehems donosi: Emir afgański, 
ze względu na smutny stan finansów, postanowił 
obwaroaać tylko Herat i Bolkh, ewentualnie 
także Meimenah, gdyż to wystarezy zupełzie dla 
obrony kraju. , 

W gminie Burya obwodu topeziderskiego w 
Serbji, ludność stawiła zbrojny opór poborowi po- 
datku od pastwisk. Władze aresztowały prze- 
wódców i zarządziły surowe dochodzenie. 

Bandy arnauckie wpadły ponownie na tery- 


mał 369 głos; w Marburgu Auscherer 986 
głos.; słoweniec Radey otrzymał 226 głosów; 
w Gracu w śródmieściu Carneri 336 głosami; 
Pommmer otrzymał 209 gł sów; przedmieściach 
Derschatta 1449 głosami; Reuter otrzymał 
719 głosów. 


„ Berno 6. czerwca. W okręgu miejskim Weils- 
kirchen wybrany Promber 1175 głosami, 
kontrkandydat Hermann otrzymał 461 głosów; w 
Sternbergu Beer 1480 głosami, Chiarie otrzy- 
mał 406 głosów: w Kromieryżu Bojakowski 
1088 głosami, Promber otrzymał 638 gł.; w O- 
łomuńcu Weeber 1317 głosami, Vrla otrzymał 
903 gł.; w Nikolsburgu Auspitz 2059 głosami, 
Morawitz otrzymał 1654 gł.; w Iglawie Sturm 
1479 głosam. Fritz otrzymał 740 głosów; w Ber- 
nie wybrani Winterholler *634 i Chlume- 
eky 2617 głosami, Tucek otrzymał 665 a Bra- 
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A AZJI N FENT 
Jako pewną i korzystną 


lokaeję kapitałów 
polecam 3 
4%,15"/ listy zastawne gal. tow. kred. ziemskiego 
i sprzedaję takowe 
po naju waini kursie 
AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


świadek wyraża — „trochę go poszturchał*. Ze- | E. l który morsc zrebić inny wybór, | torjum serbskie, przyczem przyszło do krwawego | vie 631 głosów; w Maerisch Truebau Wen zli- 1 1 
znał dalej ten świadek, że Jan Gawęda promt, AT ENY d Mie mają PB żadnej innej Sai = 0 ministerjalna uchwaliła wysłać czke 1687 głosami, Klimesch otrzymał 616 gło- Specjalności ì $ ie Ą f i ) 
w jaki Katarzyńę miał zamordować, przedstawia szansy, jak tylko za pomocą forsy Środkami de- wojsko dla zabezpieczenia granicy. sów; w Neustadt] Fandrlik 906 głosami na pecjalności i środki uniwersalne francuskie 


raz tak, drugi raz inaczej, a potem znowu inaczej, 
aż wreszcie stanęło na tem, jak powyżej dokona- 
nie tego czynu przedstawiono. 

Dodać należy, że i w toku śledztwa i bezpo- 
 śrelmio przed rozprawą obaj oskarzeni podawali 
różna miejscowości, w których znajdować się miały 
dziegzeta w wieku Katarzyny Śroczanki i przy- 
tem niewiadomego pochodzenia, że jednak po za- 
siągnięciu wyjaśnień okazało się, iż żadna z nich 
nie jest Katarzyną Sroczanką. Dwie takie dziew- 
częta sprowadzono nawet do rozprawy głównej, 
ale i sami oskarzeni przyznali, że obie im są nie- 
znane. 

Po zamknięciu rozprawy i przemówieniu pana 
prokuratora, które ograniczyło się na ponownem 
zestawieniu przytoczonych powyż poszłaków i oska- 
rzeniu Franciszka Galusa nie już, jak przedtem, 
o zbrodnię morderstwa, lecz tylko u udział w mor- 
derstwie popełnionem przez Jana Gawedę, zabrał 
był głos obrońca dr. Tadeusz Gałkiewicz. , 

i W długiej, bo dwie godziny trwającej mowie 
zbijał punkt za punktem argumentacje aktu oska- 
rzenia i udowadniał jak na dłoni, że ani oskarzeni 
nie mieli dość motywów do popełnienia tej zbro- 
dni, ani też śledztwo i rozprawa sama nia wyka- 
zały takich momentów, któreby na niekorzyść obu- 
dwu podsądnych stanowczo przemawiały. Zdawało 


moralizującemi. Obydwa te wybory mają zdaniem 
naszem jeszcze inne znaczenie. Snać wyborcy 
pragnęli zadokumentować, że nie chcą mieć re- 
prezentantami kraju osoby, pozostające w ściślej- 
szych stosunkach z instytucjami finansowemi. 
Jeżeli wspomnieliśmy o winie krakowskiego Ko- 
mitetu centralnego, to wypada nam zarazem przy- 
toczyć na tegoż usprawiedliwienie, że Komitet 
centralny jest władzą moralną i nie ma środków 
stanowczego wpływania na wybory, których wy- 
nik zawisł od tak różnorodnych okoliczności, jak 
stosunki miejscowe, intenzywność agitacji, zapa” 
trywania wyborców, kwalifikacja kandydatów i td. 
Na brak karności nie może Czas w wypadkach 
wspomnianych narzekać, skoro nie znalazł słów 
nagany dla p. Jana Stadniekiego wtedy, gdy 
tenże wbrew woli Komitetu centralnego, stanął 
jako kontrkandydat ks. Kitrysa i za pomocą zna- 
nych środków wybrany został posłem sejmowym, 

Przeciwko wyborowi Bazylego Kowalskie- 
go gotuje się podobno protest, a to z powodu 
przekupstwa. Tak samo ma się przygotowywać 
protest przeciwko wyborowi ks, Siengale- 
wicza. 

Sankcję cesarską otrzymały dwie ustawy 
krajowe: 1. o uwolnieniu dochodów Banku krajo- 


Telegramy biura koresp. 


_ Czernlowce 6. czerwca. W kurji większej 
posiadłości wybrani: W I. okręgu wyborczym 
archimandryta Czuperkowicz 7 głosami na 
10 głosujących; w II okręgu br. Styrecea 81 
i dra Grigorcea 79 głosami na 118 głosu- 
jących. 

Wiedeń 6. czerwca. W kurji większej posia- 
dłości w Dolnej Austrji wybrani zostali na 172 
głosujących: Gudenus %, Ludwigstorff 
92, Doblhoff 91, Pirquet 90, Kielmar- 
segg 89 głosami. Brenner otrzymał 86, 
Oeltz 86, Buttner 86, Kuefstein 83, 
Croy 88. Między tymi odbył się wybór ściślej- 
szy i wybrani zostali kandydaci liberalni Oelt z 
81, Suttner 79 i Brenner 78 głosami na 
154 głosujących. 

Wiedeń 5. czerwca. Wczoraj po południu 
odbyło się zgromadzenie grupy wiernokonstytu- 
cyjnej z kurji nmiższo-austrjackiej większej wła- 
sności, na którem byli także obeeni ks. Karol 
Trauttmansdorfi hr. Traun, jako repre- 
zentanci żywiołów partji środka. Po dłuższej dy- 


912 głosujących; w Nowym liczynie Skene 
1335 głosami, Perina otrzymał 884 gł; w Znajm 
Haase 1506 głosami, dr. Sobotka 654 głosów; 
w Holleschau wybrany kandydat czeski W ur m. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 5. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 247— do 
250—, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 229-50 do 232-50: Banku 
hipot. galic. 284— do 288-—, Banku kred. gal. 230-— do 
235—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz, 
kredyt. gal. ziem. 5%% 9955 do 10055, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'/ę 91— do 9450, Tow. kred. gal. ziem. 5*/o 
99-55 do 10055, Tow. kred. gal. ziem 40), 88-40 do 89-40, 
Banku krajowego 4'/ą'ję w. a. 91:50 do 92:50, Banku 
hip. gal. 6'/, 101:35 do 103-:35, Banku hip. gal. 50/, 96:70 
do 97:70, Banku hipot. gal. Z 5 rem. 9870 do 9970. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6°%%) 3°h w. a. w likwid. 57— do 59—, Gal. zakt. 
kred. włośc. (dawniej 5'/,) 21/,9/, w. a. w likwid. 57:— do 
59-—, Ogóln. roln. kreca, zakł, dla Gal. i Buk. 60/, los 
w l. 13 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5%, 101'15 do 10215, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 3%, w. a. w likwid. 
—— do ——, s Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97— do 98—. Pożyczki krajow. z roku 1873 
30/9 102'75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90°75 do 91:75, Losy miasta Krakowa 18-— do 20—, 
Losy ii.sta Stanisławowa 2250 do 2450. V. Monety 
Dukat loleiderski 5:77 do 5:87, Dukat eesarski 580 do 
5-90, Napoieondor 9'79 do9'89, Pół-imperjał rosyjski 10-17 


inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


Pierwsze Austrjackie 


OGÓLNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
od wypadków. 


Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion złr, w. a. 
Ubezpieczenie od wypadków pojedynczej osoby 


w razie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko- 
nywaniu zawodu, już to po za tym i za równo 
w domu jak i w podróży. 
Przykład: adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupiec 
(jeżeli nie jest zmuszony często podróżować) na 
zabezpieczenie sumy 10.000 zir. na wypadek 
smierci lub kalectwa zapłaci roczną premie 
13 złr. Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
od premji 1007, rabatu, à na 10 lat otrzymuje 
25, rabatu. Dla zajęć połączonych z niebez- 
pieczeństwem Życia premia jest stosunkowo wyższą. 
Do ndzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oględzin 
lekarskich) poleca się TENERALNA AJENTURA 
we Lwowie u MAURYCEGO DUBIENSKIEGO, ulica 


j wego w dziale hipotecznym i bankowym od wszel- | skusji złożono oświadczenie, że do utworzenia | do 10-27, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Bubel ro- Sykstuska |. 37. 
się tedy, że obrońca wszystkich na rzecz klientów | kich dodatków do podatków z wyjątkiem rządo- | partji środka nie ma powodu, ponieważ te ży- | syjski papierowy 1'25'/, do 1-27*/,, 100 marek niemiec- 
* swoich przekonał. Tymczasem stało się inaczej. Po wych i 2. o uznaniu drogi z Jezierzan do Kolen- | wioły, któreby mogły partję środka utworzyć, Erde M CAO LU a =s Y a NADESŁANE. 
dłuższej naradzie, odpowiedzieli przysięgli przez | džian za krajową. zgadzają się w głównych zasadach z liberalny s ; OE E E 


_ swege zwierzchnika, burmistrza tarnowskiego, P. 


Posłuszna wezwaniu namiestnika wzięła Rada 


mi. Odrzucono kompromis z konserwatywnymi i 


z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „żądają“. 


Kopeczyńce, dnia 28. Marca 1885 r. 


: Ag ; : . Ą 7 Wiedeń dnia 6. czerwca godz. 10. min. 40. j Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
| Rogoyskiego, na zadane im pytania jad do obu miejska w Gracu z burmistrzem dr. Portugal- ułożono następującą listę kandydatów: Józef kredytowe 389-30; Anglo-Austr. tę NEDA Unica, sptókarz we Lwowie. o 
" oskarzonych dziewięciu głosami „winien“, a trzema | lem udział w uroczystości Bożego Ciała. Wia- | Brenner, baron Henryk Doblhoff-Dier, | 7825, Kolej Karola Ludwika 248-50, Połudn. 139-75, Syrop z podfosforanu wapna otrzymałem, który bar- 
_ głosami „nie winien“, — i na podstawie tego | domo bowiem, że tamtejsza Rada miejska uchwa- Alfred Oeltz, bar. Lecpold Gudenus, bar. Ka- | Renta papierowa ——, Listy zastawne galic. banku hipot. | dzo wiele dobrego zdziałał na moje zbolałe piersi, ponie- 
_ werdyktu zasądzony został Jan Gawęda na karę 


a 


y 


T mierci, 
4 więzienia przez lat 10. Pierwszy z nieh nie zgło- 


* wego, wniesiona zaś przez drugiego 


R; 


a Franciszek G@alns na karę ciężkiego 
sił; przeciw temu wyrokowi żadnego środka pra- 
skarga nie- 
 wożności nie została przez Sąd kasacyjny uwzgle- 
_ dr iong. Wyrok stał się tedy prawomocnym, poczem 
ovan Gawęda został ułaskawiony i na karę 20-le- 
tniego więzieniż zasądzony. 

m" Jednego z więżniów odstawiono do Wiśnicza, 
dragiego do Lwowa, i był spokój przez czas jakiś. 
Wylurzały się jednak ciągle pogłoski, że Kata- 
.rsfma Sroczanka żyje i wpływały podunia od obu 
 więżniów, wskazujące różne miejscowości, w któ- 


 Szarwarku w powiecie Dąbrowskim dziewczynę, 


"która zdawała się bardzo podobną do Katarzyny 
Śroczanki. Wydelegowano komisję sądową, przy- 


= zwano do niej tych, którzy Katarzynę Sroczankę 
-~ znali i — dotąd kilkanaście już osób skonstato- 
i walo tożsamość osoby. 


W końcu ona sama przy- 
< znała się, że wiedziała, iż za jej zabicie Gawęda 
i Galus siedzą w kryminale i słyszała, jak ksiądz 


- z ambony wołał, że poszukują Katarzyny Sroczanki 


— ale „bała się przyznać“. 

Oczywiście Prokuratorja zarządziła obecnie 
natychmiast wznowienie sprawy; więźniów sprowa- 
dzono jnż napowrót do Tarnowa i zapewne wkrótce 

 prszczeni będą na wolność. W obec całej tej spra- 


= wy nasuwa się jednak trudne do rozstrzygnięcia 


liła niedawno nie brać udziału w tejże uroczy- 
stości. 


Z Budapesztu donoszą, że Rząd zajmuje się 
obecnie pracami przygotowawczemi, celem prze- 
prowadzenia ustawy o reformie Izby magnatów. 
Podług ustawy tej przysługuje Rządowi prawo 
przedstawienia monarsze 30 kandydatów, celem 
zamianowania ich na członków Izby magnatów. 
Otóż między innymi przedstawić ma Rząd mo- 
narsze Pawła Somsicha, Kolomana Szellę, 
Baltazara Horwatha, Pawła Moricza, tu- 
dzież dwóch izraelitów Maurycego Wahrman- 
na i Samuela Hollandra. 


Moniteur de Rome nazywa mianowanie hr. 


pasterz wział sobie za zadanie pojednania Baro- 
dowości w Czechach. 


Nowa Reforma otrzymała telegram z Pelpli- 
na, stolicy biskupstwa chełmińskiego, z wiado- 
mością podaną przez pismo Pielgrzym, że kandy- 
datem na arcybiskupa gnieznieńskiego jest ks. 
Klingenberk, obecnie kanonik dyecezji cheł- 
mińskiej. Wspomniany dziennik wątpi jednak, aby 
Watykan tak nagle i niespodziewanie proponował 
Rządowi pruskiemu kandydata narodowości nie- 
mieckiej. 

Wczoraj rozpoczął w Rzymie swe obrady 
„europejski międzynarodowy antyklerykalny kon- 
gres.* Francja wysłała na ten zjazd Dreyfusa, 
byłego prezydenta Rady miejskiej, Yvesa @ u- 


rol Kielmansegg, bar. Antoni Ludwigs- 
dorf, bar. Pirquet i bar. Gustaw Suttner. 

Konserwatywni z kurji większych własności 
odbyli również wczoraj po południu Zgromadze- 
nie i ułożyli następująca listę kandydatów: Jó- 
zę Bósbaner, hr. Karol Chorinsky, ks, 
Aleksander Croy, hr. Karol Haugwitz, hr. 
Franciszek Kuefstein, opat Ubald Koster- 
sitz, hr. Alfred Segur i bar. Karol Suttner. 

Praga 5. czerwca Tutejsza Izba handlowa 
wybrała członków czeskich, a mianowicie : fabry- 
kanta cukru Salaszka i fabrykanta kas Sko- 
kanka posłami do Rady państwa. Członkowie 
niemieccy nie przybyli na wybory. 


znie Hajek 25 głosami; w Budziejowicach Lie- 
opold 21 głosami. 

Gelowiec 6. czerwca. Przy wyborach w kurji 
miejskiej wybrani trzech kandydaci liberalni 
Moro, Steinwerder i Ritter. 

Lublana 6. czerwca. W kurji większej po- 
siadłości wybrani Schwegeł i Taufferer 
57 głosami na 90 głosujących. W miastach Dol 
nej Krainy wybrany został przy wyborze ściślej- 
szym prof. Suklje 315 głosami, kontrkandydat 
hr, Margheri otrzymał 310 głosów. 

Opawa 6, czerwca. kurji miejskiej wy- 
brani w Opawie; niemiecko-qarodowy kandydat 
Fuss 630głosami, liberał Sax otrzymał 288 gł., 
konserwatysta Schum 62 głosów; w Bielsku 


—'—, 41), Galicyjski bank krajowy 9175, Gbligi 41/,° 
połydzkić e z roku 1888 19050, Prosi ah 
1864 ——, Napoleoudor 9'85—, Rubel papierowy 1-26'j,. 
Usposobienie : słabe. 

Wiedeń dnia 5. czerwea godz. 1 min. 49. Akcje alp. 
tow. górn. 36:50, Węg. akcje kredyt. 289'75, Akcje anglo- 
austr. 100:50, Akcje banku Union 78:60, Akcje Karola 
Ludwika 24850, Akcje kolei północnej 243:50, Akcje kolei 
południowej 139—, Akcje kolei Alfóldzkiej 184*50, Akcje 
Staatsbahn 40775, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
230750, Akcje kviei węgier. północno-wschodniej 17450, 
Wiedeńskie losy 12450, Akcje kolei Rudolfa -——, Akcje 
kolei „Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108'25, Galicyjskie oblig. indemn. 101:50, Losy 
regulacji Cisy —'—, Losy Lśnderbanku 96:80, Węgierska 
renta 98:92, Akcje banku związkowego 102-—, Akcje banku 
obrotowego ——, Akeje kolei węgiersko-galicyjskiej —— 


, 


Wiedeń dnia 5, czerwca godz. 5. min, 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82-60, w srebrze 83-05, Renta 
w złocie 10830, 5% austr. renta marcowa 98-10, Akcje 
banku wiedeńskiego 859-—, kredytowego 29060, Londyn 
12420, Srebro ——, Napoleondor 9:85, Dukat ces 
men. 5'86, 100 marek niemieckich 60-85. 


„, Berlin dnia 5, czerwca godz. 5. min. 45. Rosyjskie 

vąqknaty 206:90, Akcje kredytowe 477—, Lombardy 

32:50, Galicyjskie 102—, Kolei rumuńskiej 60:20, Anstrja- 

ckie banknoty 16430. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 

—:—, Lombardy —'—. Í 
Paryż Renta 3°), 81-85. 


Telegramy zbożowe dnia 5 czerwca. — Wie- 
deń; Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


procent 28— do 3825 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosn 


waż po wyżyciu dwóch flaszek tego nieocenionego leku 

czuję się zupełnie zdrowym, za co Wmu Panu dozgonne 

dzięki składam, oraz proszę raczy Wny Pan przysłać dwie 

flaszki Malagi z chiną i żelazem, dwie flaszki Syropu 

z podfosforanu wapna i dwie flaszki Roztworu fosforanu 

żelazowego za pobraniem pocztowem pod adresem Erazm 
Zyez w Kopeczyńcach. 

Kreślę się z głębokim szacunkiem Wielmożnemu Panu 

Uniżony sługa 
Tadeusz Dąbski, 
c. k. wożźny sądowy w Kopeczyńeach. 


Dr. Wiktor żelazowski 


„| Akoje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1:26'/ d i i 

rych ona ma przebywać. Zarządzano poszukiwania, | „ > : ga 6. czerwca. (Wybory z Izb handlo ik s 4 Gy. PARIETO v | Ordynuje przez cały sezon kuracyjn 
Asa te były zawsze bezskuteczne, — aż wreszcie | $Chónborna arcybiskupem praskim, szezę- | wych) w Libercu wybrani Herbst 38 i Boh a- Ari Gorki ME, Marek iójitacki Fisy ynuje p ty 5 yiny 
o ASO MIERY"CerwcAch b. r. bdkryto w śliwem zdarzeniem dla Austrji, albowiem nowy ty 37 głosami; w Chebie. Pleqer 30; w .Pil- w Karlsbadzie. 


Mieszka: „Sprudelgasse* Kronprinz. 


poleca 


Najlepszy 


po 167, 100i 50 
kilogramów 
jakoteż 


Ą A 5 I |] 6:88 do 883 złr, rzepak 
- pytanie, — co więcej w tem wszystkiem podziwie- | y at, dziennikarza i hrah. Danvile Maille- | Haase 722 gł.  Wanschura otrzymał 441 gł; | (na sierpień-wrzesień) 13-62 złr. Berlin: Pszenica żółta p 
nia godne: czy zdolności śledcze żandarma Prusa, | feu. Anglję reprezentuje słynny Bradlaugh. | w Cieszynie Demel 1388 gł, Michejda otrzy- fis kwlesień"maj) 18875 m., żyto —— m., spirytus KUFSZTYWSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 
czy owo fatalistyczne usposobienie Jana Gawędy, | Hiszpanję—Ruiz Zorilla, szef republikanów; | mał 274 gł; w Jagerndorf Menger 1088 gt, loco 4975 m. olej raepakowy —— m. Paryż: mąki Najtaniej! 


który przyznał się do morderstwa, choć go nie 
popełnił, a usłyszawszy na siebie wyrok śmierci, 
przyjął go, mówiąc: „niech się dzieje wola Boska, 
róbcie panowie ze mną, co chcecie“; — czy wre- 
< szcie owa idjotyczna obojętność Katarzyny Śro- 
czanki, która wiedziała, że dwóch ludzi ślęczy w 
kryminale za wrzekome jej zamordowanie, a jeden 
z nich tylko w drodze łaski uszedł kary śmierci, 
i mimo to nie zgłosiła się do Sądu. Może jednak 


Czechy — rzeźbiarz Gura. £ 

edług doniesień z Petersburga położenie 
we wschodniej Rumelji staje się z dniem każdym 
krytyczniejszem. Rząd rosyjski zwrócił szczegól- 
niejszą uwagę na tamtejsze stosunki. Przedewszy- 
stkiem zwraca na się uwagę nieprzyjazne zacho- 
wanie się Greków w obec Bułgarow, a niemniej 
zajście z konsulem rosyjskim w Salonice, który 
Rządowi wschodnio-rumelijskiemu zaprzeczał pra- 


ną 1130 głosujących. 

Graz 6. czerwca. W kurji miejskiej wybrani: 
W Brucku Heilsberg 900] głosami, konserwa- 
tysta Streinitz otrzymał 190 głosów; w Ju- 
denburgu liberał Reicher 801 głosami, anty- 
semita Bunschhagen otrzymał 249 głosów ; 
w Hartberg Kraus 249 głos.; konserwatysta 
Huyetter 239 głos; w Leibnitz Magg 885 
głosami; konserwatysta Hartnagel 331 głos.; 


195 klgr. 47:30 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 


Nafta. Wiedeń: dnia 6. czerwca; 18-75 do 14 —, 
Brema: 6'95 do ——, Hamburg: 690, na maj 
6'90 na sierpień - grudzień 7-40. Antwer pja: na 
maj 17'e Nowy-York: 7%. Filadelfja: E 


Dr. W. JAROSZYŃSKI 


ordynuje od 15. czerwca w Rożnowie (na Morawie), 


NADESŁANE 
Podczas gorącej pory roku są kąpiele i mycie 
sie mydłem smołowem Bergera wraz z tegoż 
mydłem glyceryno-smołowem najlepszym środ- 
kiem dla kobiet i dzieci, usunięcia starych dolegliwości skór- 
nych oraz do zapobieżenia nowym i udzielenia cerze mięk- 
kości i czystości. Cena sztuki wraz z broszurą 35 eni. 
Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł 
we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygmunta 


l zaś od 1. września, jak w latach poprzedni i Peaca 
ta krzywda, wyrządzona w niniejszym wypadku | wa wydawinia Bulgarom piszportów rosyjskich. w Cilli Foregge r 590 głosów; Jerman otrzy- w Meramie, P BA jek a DAY ATE BR zt pe. 
Gwarantowane p | Ki Gwarantowane T 
prawdziwe T0ZGT W IW parys Id nieszkodliwe © 


Dr. Anton. Bergera 


Nie ma w ogóle lekarstwa na 
i najlepszy z niezawodnej gumi i pęcherzy rybich po 1 2,3, 4 1 5 złr, tuzin, 


Sklepy własne: l Filia: | i 
z 4 a apottes americaines po 2, 3 i 4 złr. Podwiązki rupturowe nowopoprawio- , wał, Ie e 
i i ski porn i grec kowo: nej konstrukcji ze sprężyną lub bez po 3 złr. sztuka. Szkarpetki przeciwko kurezom to EUROPEJSKI W KRAKOW LE Tylk P czyst 1. - zdoł 
Adi, Bo = cią ENO a za 1 zła żył, suspenzorja jakoteż wszelkie chirurgiczne preparaty gumowe rozsyłam z zacho- ulica Halicka SUKIENNICE y NEA e A Mm est a 
Pi zaliocką p łopat. 1 złr. 20 ct. waniem dyskrecji za pobraniem pocztowem lub za gotówkę franco L. 20. J p A 


RÓG WAŁOWEJ. 


NIGRETINA 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 


Także leczonia fietownie pod dyskrecja 
oraz I leki. 1092 21 

Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, niloa Karola Lnawika |. 7. 


PIES (ratler) 


_IMaBCj oryginalnie pstrokatej, z niebies- 
1emi oczyma, wartości 100 złr. w. a., t 
skradziony został w dniu 4, b. m. z domu |gf 

przy ulicy Kleina 1. 4. 
Ktoby doniósł do Administracji „Dzien- 
nika Polskiego“ o miejscu znachodzenia 
się tegoż otrzyma stosowną nagrodę. 


—— 


PIERRE MOUNIER, " = 


SKŁAD PARYSKICH TO WERON GUMOWYCH „CARE i 
W Wiedniu, Kärntnerstrasse |4 w Bazarze Th, 26 


o aac rip Do składu fortepianów È 


BS Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo. "THA 
LUDWIKA MARKA B 


BE OSTRZEGAM przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupeów 
galanteryjnych, którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu. 
nadeszły transporta fortepianów 
„Mignonć z najlepszych fabryk dre-f 


znetskich, wiedeńskich i lipskich, jakoteż | q 
pianina. i 
Skład i szkoła muzyczna L. Marka 
przeniesone zostaną 
z dniem I. sierpnia do kamie- 
nicy w Rynku 1. 9 na I. piętro 
(dawniej rezydencji arcybiskupiej), 
Tamże również 


Sala koncertowa. 


kosmetyk w laskach 


(glinka amerykańska) 
Dr. TSUAFA w Londynie. 
Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 


kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu CERA '95 cnt: 


bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Środki do wywabiania plam: 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. p., 
35 ent. Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 cnt. — 

ina, wywiabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 cnt. — jawelina, wy- 
wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt. — Oksaliua, wy- 
wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina, materje czarne 
wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i po- 
łysk pakiet 8 ont. —— Qullaju, do prania wełnianych i jedwabnych materyj, 
pakiecik 6 ent. — Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 et. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania 
i pudełko pu 10 i 20 ont. 1497 8—0 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękezy skórę, yai ją nieprzemakalna i trwałą, pudełko 
po 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywiil. galic. 


AKGYJNEGO BANKU AIPOTEGZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5) Listy hipoteczne, 


Zimne i gorące 


SNIADANIA 


oraz 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 et., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESOW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


wow, ulica Chorążczyzna. 


Soeben erschien 11. Aufiage 
| Die gesehwśchte 


Manneskraft, 


eren Ursachen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. Bisenz. 
Preis 2 fl. 


Przybory podróżne, 


-~ w m e cy we w ww W WW W W wm W Ww M m m w 


Zuh ; jako to: cnt. i 1 złr. Jati pewną i korzystną lokację kapi- 
u haben in der Ordinattions-Anstalt > i u pplecamy, z powodu obec- 
Kufry różnego gatunku, h niskich k 
A fir | jako też z: Atrament czarny kampeszowy „Ach niskich kursów 
-Gesohlechts-Krankheiten fiT z ż . Torby skórzane i płócienne, PS,- RTT: ì i 5% Listy Zastawne premiowane 
Sn 1504 28—0 ol Nessesgery urządzane, nie pleśnieje, nie „osadza Się, pilor nie psuje, jest zawsze czarny i płynny Banku Hipotecznego 
MED i | GMIÓWANĘ IN 10 ACZNĘ Pledy i kocyki angielskie, i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po ent. 10, 15, 25, 30 i 50 i i 
uc) „DR. BISENZ D r ; Paski skórzane F 1 tosujące sie po, 110 a” m 
tali k- e ; ` h y „M i 
Wien, Śtadt, Goumegageia 1. FIS) które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) i wszelkie inne artykuły do tego celu 4 arby do stempli Best ze wz 
(Rudolfsplatz). |) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do i 7 ów niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 50 ent. lo Listy Zastawne niepremiowane 
= sic x Ę $ af ° J i , wy z i 
Maceo Bej die scheinbar un- | lafi lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- PA Maasżtn » Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt. Banku Hipotecznego 
; heilba e 4 Fo wachter skich, wojskowych, na kaueje służbowe i wadja ; „m | jpuokumnazej |. o rzadu zycze losują-e się po 100 zir, 
Nomi: y t = t a b s t À la ville de Paris i AE Kupujemy i sprzedajemy takowe pod 
p. Aueh wird. durch Corres- są w tY IrL arntorze o NAPYCIA. i ) Q 3 Te PUJE OE 5 ; 
R b ł i b ł możliwie najkorzystniejszem warunkami 
| pondenz behandelt nra werden Me- || g WAEYSUAG boleceni OWH SO Oi kóz as plae Halicki 1. 2, Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały À 
ente besorgt. — Dr. Bisenz „ ES” szystkie polecenia z pr p b OnE 1% (obok handlu specjalitetów). A ślni JD i sługi SOKAL i LILIEN 
' | Warde durch die Ńrnennung zum Alg cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1500 10—0 w WZ wyszczególnione sześcioma medalami zasługi. , i 
| y Universitäts-Profesor h. ausgezeichnet |= w w wm mm www w w Www WM m =l. BP Sow sari r Dom bankowy t Kantor WY MANY. 
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ROSE WEŃ > 


emil t r 


Ej 


Gimnastyka pokojowa 
jako środek leczniczy 
przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak niestrawnoścl, kata- 
rom żołądka i jelit, obstrukcji 
i hemoroidom. 

Dla dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułożył 


EDWARD MADEYSKI 


mag, nauk lek. dyr. zakł. ortop. ete. 

z 38' figurami litografowanemi. 

Książeczka ła już oprawna kosztuje 

1 złr. 50 cnt. u Autora (ulica 

Kopernika 1. 13), który wszelkich 

objaśnień i rad w tym kierunku 
'  udzieła. 1892 4—0 | 


e 
1541 


WAJLO?Z GOd 


"| Na Waice przy ulicy Wauleckiej 
we Willi pod I. 8 jest 


2 lub 8 pokoje z kuchnia 


| ott 15. czerwca do wynajęcia. 


t. 90, złr. 1*10, złr, 1-201 wyżej. 


ftaniki let 
" pe cné. 50, 60, S0'1 1 zir, 7 


ERalesony 


NIMI 


oszule mes 


po cnt. 05, zir. 1-25. 100, 2 złr, i wyżej. 
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Orvgnlae, angielskie wory na chmie' 


tudzież liny (Hopfenschienengarn) 
w najlep. gatunku po oenach fabrycznych 
i dostarczają 


H. LOHR & SOHN w Żatecu 
(w Czechach), 
* jedyni reprezentanci dla lądu. 
Próbki, cenniki i wory miniaturowe na 
żądanie. 1925 1—3 


nn 


MB” Skład fabryczny farb, 
lakierow, pokostów, produ- 
ktow chemicznych, oraz ban- 

tel materjałów, =" * 


HUBNER | ŁANKE 


we LWOWIE, 


Rynek l. 38, we własnym domu 
póleca: i > 


zupełnie do nżycia ty do 

malowania drzwijsokien, podłóg, ścian i 

sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 

tow ogrodowycii i gospodarskich, warzędzi 
rolniczych it. p. 


FARBY 
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe 
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG 
własnego wyrobn w najlepszym gatunku, 
LAKIER DU PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH, 

najwyborńiejsze i 

LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 

angielskie z fabryki Wiłkinson, Hey- 
wood i Clark w Łondynie, 


wszelkiego rodznju tałdery da rohót we- 
wnęśrznych, zewnętrznych, drzewa, żelaza 


proboszezów, kolatorów i pp. organistów, 
ie otworzyłem | 


fabrykę harmonium 


dla użytku organistów do uczenia śpiewu 
i gry organowej, po zniżonej cenie od 
70 zir. i wyżej. 
Cenniki wysyłam na żądanie. 


JAN ŚLIWIŃSKI 


Niniejszen uwiadamiam Wnych k 


Główny skład fortepianów 


ANNY SMUTNY Ww 


ulica Sykstuska l. 17, 
poleca najlepsze 


fortepiany, pianina i harmonium 


od pierwszorzędnych fabrykantów krajo- 
wych i zagranicznych 

po najtańszych cenach i 10-cio 
* lętnią gwarancją. 


Podpisany ma zaszezyt podać do 
powszechnej wiadomości, że dwa bardzo 


Mianowicie uskuteczniam : 


Studnie wiercone 
tudzież cembrowane, 
żelazne, hermetycz- 
nie zamknięte w każ- 
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie wcho- 
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po najtań- 
szych cenach. 

W każdym domu 
i na każdym placu 
urządzam na żądanie 
w kilku godzinach 


Koszule męskie 
białe i kolorowe 
najlepszego gatunku i kroju 


KALESONY 


gładkie, z bordiurami i kolorowe. 


SZKARPETKI 
, saksońskie i jedwabne 
poleca 1558 12—0 
po eecnach najtańszych 
MAGAZYN 


„A LA VILLE DE PARIS“ 
Plac Halicki 2 ` 
(obok handlu specjalitetów). 
| -Z szacunkiem 

Za ' Gabryel Stark. - 


= KENA: 10 
Zakład zdrojowo - kąpielowy 
(stacja Fkolei Transwersalnej) 

o wodach śilnej szczawy alka- 
liezno-słonej, jod i brom zawie- 
rającej, nrządzony według wszelkich wy- 
Mogów i postępu 
otwiera porę kąpielową 
dnia 20. maja b. r. 

Bliższych wyjaśnień udziela 
1735 6—0 © : Dyrekoja. 
pz MAR 


WEBA KING. 


„Weba King“ jest.60>procent. 
taiwzą od zwyklego pietia i prze 
wyższa takawy trzykrotną trwa- 
łeścią. Nie należy przeto „Weby 
King“ I zwykłe płótno stawiać w 


skory, 
FARBY suche, wszystkie gatunki 

anilinowe, j 

do farbowania materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

rośliune w płynie, 

dla introligatorów, 

tuszowe akwarelowe w guziezkach i lasecz., 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk.,- 

do malowania poreelan, 

olejne w tubkach do robót artystycznych, 

Środki do retuszowania, olejki i wer- 
uiksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry- 
sowania. 


Artykuły dla folwarków: 


smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, ter gazowy qement, gips, 
kit, asfalt, antimerulion. 


Srodki do desinfekcji: 


Kwas karholowy w krzyształach, 

kwas karbolowy w płynie, 

wapno karbolowe, 

wapno chlorowe, 

proszek desinfekcyjny, 

witryol żelaza, 

dwuśsinrezan wapienny (Doppelt schwefig- 
sauer Kalk), jak również: 

«utibakterion, 

proszek na owady, 

proszek na mole, 

tynktura na owady, 

kamfore i pieprz biały, 

naftaline, 


Przyrządy piwniczne: 
szpiunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 


r WODNE PŪMPY 
Które w godzinie dostarczają 20—25 
wiader wody a więcej miejsca nie zaj- 
mują jak 12 eali. 

Koszta urządzenia wraz z POMPĄ 
sa zadziwiająco tanie i każdy właści- 
ciel realności dla wygody i bezpieczeń- 
stwa ogniowego u siebie ją postawić 
winien. 

Od dłuższego czasu już dostarczam 
WODNE POMPY dla miasta, ustawia- 
jac je przy ulicaeh. 

Przyjmuję także zamówienia z pro- 
wineji, uskuteczniając je najakuratniej. 


Z poważaniem 


S- TREMSKI 


doniosłe wynalazki, które w wielu kra- 
jach są zaprowadzone z "A ŻE 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w życie we LWOWIE. 1851 3—5 
uł. Słoneczna 1. 21, we Lwowie. | 


Wskutek obfitego zbioru 

dzonych zapasów na targach Europy, 

jestem w położeniu w eenach kawy 
dać nastepujące 


i nagronia- 


Ważne dla właścicieji ! 


obniżenie, 


a mimo to obsłużyć moich odbioreów 
najdelikatniejszą , mocną, aromatyczną 
kawą nowego zbioru; rozsyłka za po- 
braniem pocztowem w balonach po 4/4 
klgr. Waga netto oełona i franko. 


kapsle do butelek ednym i tym samym rzędzie. o 3 

masa do lakowania butelek, j „Weba King* sporządzoną jest KA AE padeli RE a 

maszyny do korkowania butelek, z najprzedniejszej szwajcar- Mokka arabska, prawdz, wybor. "1:70 
, "= 


maszyny do korkowania beczek, 
korkociągi, 
maszyny do mycia flaszek, 


skiej przędzy, zw. „Draht-Garn*, 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 


Cuba, wielkoziarn, najdelikat. 
Ceylon plantacyjna, ciemno-nie- 
bieska, wielkoziarnista. . . „ 16 


„ 1-76 


pipy do beczek. Owe gatunki płócien, które sporządzone : 
> fÀ neg: Łaguayra, zielona, przed. . . . 1:62 
Artykuły gumowe: sią 2 oaadków przy A BE Portorlco; zielona najdelik. . . „ L48 
kiwzki gumowe do gazu i do ściągania wody, | turę resztki swej trwałości tracą  =0|| portowa Qostarica, zielona moc. „ 154 
wiin, piwa, Ńwasu, płyty gnmowe itp. J KA Menado (Złota jawa), bardzo sm. „ 150 


Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
it. d, słowem najdokładniej 
B A siç o niespożytej 
rwałości i doskonałości na- 


Perłowa Manila, żółta, najdelik. 
gruboziarnista . . . « . . 
Mękkn egipska, żółta, ognista  , 
a, najdel., jasno-szara moc. „ 188 
Domingo, wielko-ziarn., wybor. p 
Campinas, najdelikat., Santos, , 


Prześcieradła ganiewe i wszelkie 
artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn | młocarń z naj- 

lepszych 1 Tor belgijskich we wszyst- 
kich szerokoselach, 
gurty do maszyn, węże konopne, 


rury cynowe i ołowiane, szego towarn i nikt niech nie ku- bardzo dobra . . . . . *. 1-28 
arie lotki, kule. Bea iay niez 0 się CSR Rio L najdel, wybor. moena. s | 
i Zie ma makowita i mocna . 1 

Artykuły toaletowe: nabycia otrzyma towar dobry, który rzek NN z 114 


MA” 2-1. 

Afryk. Mokka perł., brnat. dobra „ 
Przy zamówieniu w bal. orygin. po 
50—60 kilogr. koleją 10 ent. na kilogr. 
taniej, ocłone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 1524 1—0 


Oliwa stołowa 


najzupełniej czysta, z oliwek nizzej- 

skich, lekko żółta, łagodna, słodka 5 

złr. 20 et. za 4 kilo netto, w dzbanu- 
szku blaszanym oclonym i franco, 


Groch 


zielony, pełny, codziennie świeży po 
1 złr. 50 et., najdelikatniejsze, nowe 
kartofle po 1 złr. 40 ct., najdelikatniej- 
sze karczochy weneckie po 2 złr., roz- 
maite gatunki jarzyn mieszane po 1 
zdr. 70 ct, pomarańcze lub cytryny, 
wyborowe mesyńskie 30—40 sztuk, sto- 
sownia do wielkości 2 złr. 20 ct to 
wszystko w pięciokilogramowych ko- 
szach, franco pocztą za pobraniem. ; 

., NB. Przy rozsyłce franco należy- 

tość za 3 colli naraz, przezco zaoszczę- 

|| dza się prowizję pobioreczą i potrójne 
| listy frachtowe, 0 15 ent. na callo taniej. 


R. MAITI, Tryest 


paletowe, Extraits d'odeur, Eau de 
Cologne, olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 


kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 

B viscio „Weba King“ musi pochodzić 

_ [Eod nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 

atrament do pisania, do hektografji |Q że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
czerwony, niebieski, czarny, do zna- pg wej „Weby King“ podsuniętem być 
czenia bielizny i autograficzny. jj może co innego. | 

farby do stampilij, guma i karuk rozpu- kt Znak jest urzędownie ochronionym, 
S/ZCZONE; ss g0 naśladuje, zostanie sądownie 

Kit do szkła i porcelany, aranym, 

pmarowidło nieprzemakalne na £torę, |, v 

smarowidła na kopyta ze sposobem | Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. 


użycia, 
tłuszcz do broni Ẹ długa, na bielizn p 
lakier do bucików czarny, złoty i mie-| 1 sztuka 88 etm, P a h 
niący, A długa, na cienką dam ką, męzk 
czernidło do skór, neea i wszelką łóżkową bielizne złr 
upretura do konserwowania skóry, 1 sztuka 175 = szeroka, 18 mtr, 
7ga J 21 kag F długa, na 6 prześcieradeł b 
Wszystkie artykuły Ją] ses 21, mir dna oc t 
do młynów parowych, tartaków, odlewarńsj mon sam gatunek 200 ctm. szero- h 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji ma. en 8 bę, 


mydła st 


8:50 


i parafiny. i ie. . 115 etm. szeroka, 15 mtr 
Wszystko po najtańszych cenach 1 sztuka ; ienki A 
Cenniki Uyczjalme na żądanie gratisfjj długa na barzo CO 8 aj 13: 
i franco. 3 ścieradla . . Weby King" nabyć 
Przy zamówieniach za zaliczką upra- Wyrób nasz p y 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby i ać + Akg Jedi? 10 
zynujmniej wystarczała na opłacenie „odu A 
| F we Lwowie: 


tam 1 NARA , kosztów „pocztowych [i a 
w razie nieodebrania przesyłki, alica Karola Lrdwika LL 
M. BAYERiSpólka. 


Uczeń do kantoru a deugj zaś Wo f 
handlu, znajdą zaraz uśmiesaczenie. 


A0ZCZ 


EEN BUZMONI 


DZIENNIK POLSKI. 


STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI 


BAZYLEGO TOWMARBNICKZIEGO Następcy 


we Lwowie, Rynek I. 32 1908 3—10 


polecają w najobfitszym wyborze po najumiarkowańszych cenach: 
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Premjowane na wystawach światowych: 


w Londynie 1867, w Paryżn 1867, 
w Wiedniu 1873, w Paryżu 1878. 


fortepiany ma raty 
dla Wiednia i dla prowincji 
koncertowe, salonowe i krótkie 


jak również pianina z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej Gottfr, 
Cramer, Wilh. Mayer we Wiednim, po 330, 400, 450, 500, 550, 600, 650 złr 
Fortepiany iunych firm 280—850 złr., 1561 10—30 


Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstait v. A. Thierfelder, Wien, VII" Burggasse 17. 


| Największa w: kraju! z 


CZYTELNIA $ 
$ polska, francuska, Ti ip i 207 A sA E 
T YDZYCZAŚNIA NOT 
z GUBRYNOWICZA i SCMNIDTA 


przedtem 


KAROLA WILDA 


zalecają się 
SŁ 


u99 IZSUVJİUN 


| największym doborem dziel najlepszych i najnowszych 
i cenami bardzo przystępneni. 


Katalogi najnowszych taicow i operetek na żądanie gratis i franco. 


Program bez 


.- 


R 


gotówkę 
taniej, 


sprzedaję na raty miesięczne złote i srebrne remontoary, zegarki wahadłowe, salonowe, 


pokojowe, zegary grające i przyrządy grające I — 10 kawałków, pierśclenie brylantowe 
i złote, łańcuszki, medaliony, krzyże, bransolety i garnitury. 


Towar wysyła się każdemu zamawiającemu natychmiast po przysłaniu pier- 
wszej raty. Sprzedaż pod gwarancją. 

Ilustrowane cenniki, w których znajduje się podana także wysokość rat, prze- 
syłają się za nadesłaniem 20 cnt. w gotówce lub w markach listowych. 

Wyłączna, sprzedaż e. k. patentowanych w nocy świecących tarcz zegarowych. 

Wszelkie reparacje zegarków i towarów złotych wykonywa się jak najtaniej 
i najspieszniej, tylko u fabrykanta, — Adres: 1672 5—U 


JACOB FUCHS, Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant, 


(handelsgerichtl. protocol. Firma) 
Wien, I., Schuilerstrasse I (Rothschildpalais). 


| SĘ Szwajcarska 
CZEKOLADA 


Szwajcarska 


KOLADA 


ZIGELKA 
ZDRÓJ LUDWIKA 
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej (go) do/ przy: 
miotów nie dorównywa żadna z alkaliczno.sóinych ; 
szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych ^- 
od zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną. 
Szczególnie skuteczną okaz:ła się dotychczas w eierpie- 
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach + 

Napełniunie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie. dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
' Rosji i półnotnych Niemiec. 18205 4-12. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Prawd 
pułarniejszym srodkiem domowym; z codziennego bowiem wielotnięgo doświadczęnia 
powszechnie wiadomo jest, iż przeciw cierpieniem gośćcowym, reumatycznym itd, itd. 
nie ma nie lepszego od Pain-Expelleru. — Prawdziwy Pain-Expel r 
opatrzony być musi znakiem fabrycznym „czerwoną kotwicą”. 
po cenie 40 lub 70 centów za flaszkę stosownie do wielkości, we wszystki-h 
prawie aptekach krajowych. 
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(FABRYKA RUMU, LIKIERÓW iOGTUJ 
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ziwy Pain-Expeller z „kotwicą” it 12, ne: 
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Dostać go mo?*R 
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E= wd" Eiektter'rDpus 
ces. król. dostawcy nadworni i właściciele apteki w Wiedniu. 
Centralsy skład na Austrją: . | 
Dr. Richtera apteka pod „Złotym Lwem“ w Pradze I., Niklasplatz 7 
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C. k. uprzywil. Rafinerja Spirytusu, 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


we Lwowie, 1569 10— 

Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów 
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd, 

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne połskiesitp. 

wszystko, po cenach umiarkowany h, . 
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Bersera medycznie | ` Ą 


MYDŁO DZIEGCIOWE 
zalecone przez znakomitości lekarskie używane w różnych państ 'aeli Europy 
ze Skutkiem na: f e 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzajt,, 


osobliwie na ehioniezne pryszeze, parehy, ostudy i pasożytne wysepki" ke 
dzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież “we włosach=* 
Bergera mydło Qziegcioice zawiera 40 procent mazi drzewnej i vóżni 
się od wszystkieh innych tego gatunki mydeł w handlu się zqajdujących. >= 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera nydła dzieg- 
ciowego i uwwżać na znana markę ochronną. "4. 
Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zuniast mydła dziej 
ciowego że skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo - Siarczaneg 
i wtedy należy żądać Bergera mydłw siarezano-dziegeiowego, albowiem zu-. 
graniezne wyroby imitowane są bezskuteczne. z 

Kagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie nieczystości płeł, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kapieli w eodziennem użyciu służy 

Bergera glycerynowe mydło dziegeiowe, 

które zawiera 35 procent głyceryny i jest perfumowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 55 ent. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 


p 5 ! 

Aptekarz G. Hell & Comp. w Opawie. 
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmace't- 
tycznej we Wiedniu 1883. po 

Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolaseha, Zła. 
Ruekera, IL. Błumenfelda, J. Piepesu, tudzież u reszty aptekarzy lwowski h 
i w wielu aptekach w, Grajżcji. A 17517 5 0 
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kataryn 


setki kawałków. 
niki, jako też harmonium, katarynki salonowe, stalowe przyrządy mu- 


Najnowszy, wolny od ołowiu, nieszkodliwy; najlep 


E niowcac 


/ papata moje, jako to: balsam na włosy, Eau miraculeuse, ozjeńt. proszek 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego: 


HK NI tras) 
. Bauer, c. k fabrykant naądworhy, hathgądk 
we Wiedniu VII., Kaiserstrasse L 50, ka. 
polcea swoje najnowsze wygrywacze 
melodyj (dete), chromaty cznie strojone, 
z klawiszami fortiepianowemi, wraz 
z szkołą także dla miemmnzykalnych zna- 
tami, są one z mundsztukiem, lub też do gra- 
nia położone na stole., Gena sztuki 6 złr. Wy”. 
„* grywacze melodyj z 12 klapami i 
wstępem ? zir. „Awiston*, najlepsza $ 
ka z wózkiem i bez niego, ni którym grać można 
Także wszelkie gatunki dwu i trzyrzędowej harmo- 


zyczne i t: d it d. 1900 1—7 
HF Cenniki franco. TĘ 


Odprzedającym rabat. TTETE isć, hS 


de 4 . _ = 4 dwie s. 
SANTAL pe MiDY 

Essoncya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, gu- 

pełniej cani, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczni: 

aniżeli kopahu £ kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelki 

szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie yw M 

liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając 

i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE IW GŁÓWNYCENAPYNKACH , 
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w swoim rodzaju Środek do farbowania włosów głowy ś;brody, 
jakoteż bywi, które w sposób najprostszy przy jednorazowem dżyciu odzyskują 
niezawodnie prunatzy lub czarny połyskujący kelor, jaki njały 
przed posiwieniem, a który nie puszcza ani wskutek mycia mydłem ani też w d: 40i. 

Cena 2 zir. 50 ci. i 


Oryginalne 4 
wschodnie mleko różane 


(Original-Orientalische Rosenmilch) 
nadaje skórze koloryt tak delikatny, olśniewająco biały, młodzieńczo świłły, 
jaki nie można uzyskać przez żaden ihfiy środek. Wyborne ta plamy e D 
biane, piegi, tłuszezaki, szpetną czerwonosć twarzy, oparzelinę od słońca, 
wszelkio oraz nieczystości aiąła. Usuwa wszelką żółta lub brunatną cerę 
i nadaje sie zarówno dobrze UE części ciała (absolutnie nieszko- 
dliwe) E złr. My | *kalszuninowe do tego 30 ct. 


ANTONI CZERNY, Videl, I, Wdlischgaśse 3. 


Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt. (apiako 

podi stebrńym orłem, poleca); w IKKrakowie u W. Redyka apt. ; w Gxer- 

4 n Althba e. k. apteka obwodowa; w Opawie u Klementyna 

Pohl, garfinerja Oberring 8, oraz*w*wielu*innyclytrenomowanych aptekgeh 

i parfumerjach. f | i í! ZĘ 

Uprtsza się jednak usilnie, dobrze oglądać ;fahrykaty, czy mają Ra 

sobię moją marke ochronną, zaopatrzoną w podpis a a AC a. 

Czernego, gdyż'są w handlu artykuły podobnego nazwiska, które są ję Wak 

bez wartości. Szezegółowe ptospekty wszystkich IYOJĆW epecjalnoścj je 
syłane bywają na żadanie franco i gratis. Sm]. vs: 

Prócz tego pozwalam sobie zwrócić»uwnzę jeszcze ma. nasżępująca, pre- 


We Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruekera, 


Aunski, Fau de Lavande, wodę księżniczek, spirytus koniferowy;, 
wodę do ust, proszek do zębów, mydła toaletowe, brylautynę, Góld-Cie32m, 
glicerynowy crem różany. wodę na łuskę wódę kolońską, eh rakć 
ptufumowy (60 gatunków), esencja z korzeńł,:wóda ftot popijt $45ER- 
geuoówa, rouge, oliwa na włosy, dəlej likier żołądkowy, konserwy sło We, 
eseAqji/ atramentową, uniwersulne smarowidło na skóry, la: ler 
Congo cct. cet. f ML 

Przy zaamawianin Wprost z fabryki Antoniego Ji C: er- 
nego, Wiedeń, I., Wałllfischgasse 3,- począwszy od" 4 złri W górę 
przesyłka wolna od wydatków i porta; przy większych zamówieniach prócz 


tego znaczny rabat (patrz prospekt). or fe Wég 
Proszę o zachowanie tego anonsu dla ewentualnej potrzeby, :dyż 
„pojawia sie. on ty rządkkoż < Wi i 1844 |--6 
aa rL a NWA RE % X , W ; A 
E n 


i są. | R. TE A i 
pod zarządem Jana Mittiga. 
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